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Budżet Rosji sowieckiej na rok 1925 jest deficytowy. —  Olbrzymie wydatki na arm ję.—  
Nieurodzaj. —  Zubożenie miast powoduje powrót robotników do wsi. —  Przem ysł nie 
może zaspokoić potrzeb rynku. —  Mała wydajność pracy. —  Niemoc ustroju państwowego

Warszawa, 3 grudnia.
Zestawienie szeregu sprawozdań urzędowych 

z przemówień -praewódcórer partyjnych daje do­
kładny oibraz obecnego stanu gospodarczego1 Ro­
sji sowieckiej.

Budżet rosyjski na rok 1925 zamknięty został 
sumą 2,100 milj. rubli wydatków  i 1,980 milj. rbl. 
dochodów.

Przewidywany deficyt w wysokości 120 milj. 
aaa być pokryty przy pomocy operacji kredyto­
w ych  i nowych em isyj bilonu. Biorąc za podsta­
wę staai gospodarczy kraju i dotychczasowe do­
świadczenie w dziedzinie sk-airbowości sowieckiej, 
bez ryzyka popie?Imienia błędu można powiedzieć, 
że przyszłoroczny budżet rosyjski, zarówno jak 
i wszystkie dotychczasowe nie będzie realny. 
Duże wątpliwości budzą różne rubryki prelimino­
wanych wydatków , które nie łatwo będzie utrzy- 
*ii3" w  zakreślonych rannach, nie mniej poważne 
refleksje powstają przy ocenie poszczególnych 
prelim inarzy dochodów, które zwłaszcza w dziale 
kolejn ictwa i podatków bezpośrednich nie osiągną 
prawdo]K)dK,ibniie przewidywanej skali. Dochód 

kolei w sumie 780 milj. rubli, wykałkulowano na 
podstawie zestawień cyfrowych z najbardziej do­
chodowych miesięcy b. r., BIB zaś dotyczy skaJd 
podatków b( Zipośrednieh. to i one wskutek nieu­
rodzaju i głodu dalekie będa od kwot wystawio­
nych na papierze.

Drży ocenie całej sumy budżetowej, która sta­
nowi blisko dwie trzecie budżetu przedwojennego, 
należy wziąć pod uwagę znacznie mniejszą zdol­
ność nabywczą obecnej waluty sowieckiej w po­
równaniu z rosyjską walutą przed wojenną. Stosu­
nek dwu trzecich do jednostki, jak zresztą prze­
konamy się z dalszych cyfr, zupełnie nie odpowia- 
da tej różnicy, jaka zachodzi pomiędzy stanem 
gospo_arczym  kraju z przed w ojny a stanem o- 
becnym.

Na utrzymanie sil zbrojnych, nie licząc t. zw. 
dobrowolnego opodatkowania, które sięga jeżeli 
chodzi o lotnictwo dziesiątków miijonów rbl. ro- 
czn e . sowiety na rok 1925 preliminują 378 milj. 
rbl. czyli 22 milj. w ięcej niż w roku ub. Dotacje 
na pizemysł z powodu rozpaczliwego stanu rol­
nictwa spadły z 92 milj. w r. li. do 59.6 milj. Pol. 
w r. 1925. Natomiast, na potrzeby rolnictwa prze­
w idziana jest kwota 88 milj. rbl. zamiast 59 milj. 
w  roku bież.

W  rolnictwie stosunki nie uległy żadnym pra­
w ie  przemianom. Obszar zasiewów w r. b. wzrósł 
wprawdzie o 30 proc. w stosunku do r. 1922 i w y­
nosi 88 proc. obszaru przedwojennego, ale cyfry 
te  z powodu zmniejszenia się wydajności gleby 
n ie są wcale miarodajne dla określenia wysoko­
ści produkcji rolnej, która pozostaje na daiwnym 
niskim pozilomie (60 proc. zbiorów przedwojen­
nych).

W  dziedzinie hodowli byd*a wyrównanie z o- 
kresem z 1913 nastąpiło 11 tylko co do ilości o- 
w iec. Liczba koni nie sięga poło-wy normy przed­
wojennej.; 'Ubytek bydła dla chłopa, rosyjskiego, 
który nie stosuje nawozów sztucznych, oznacza 
n ie ty lko  brak sdy pociągowej, ale i prowadzi ró­
wnież do wycieńczenia skąpo użyźnianej gleby.

Niezm iernie ełiekawem zjawiiskń m, w  którem 
jak  w  soczewce odbija się obecny stan gospodar 
c z y  kraju, jest powrót olbrzymich mas robotni­
czych  z  miast, które nie mogą ich w yżyw ić, do 
wsi. Przed wojną odbywał się proces odwrotny -

Odpływ sil roboczych z centrów przemysłowych 
powoduje szybkie, o w iele szybsze niż przed w oj­
ną, rozdrabnianie się drobnej własności ziemskiej 
i pauperyzowanie się ludności rolnej.

Obecnie na rynku zbożowym  w Rosji z powodu 
nieurodzaju panuje stagnacja. Naciśnienie śruby 
podatkowej, za pomocą której rząd chce zmusić 
włościan do w yzbycia  się części posiadanych za­
pasów, nie osiaga celu. W łościaństwo, nie bacząc 
•na wygórowane ceny rynkowe, woli wyprzeda- 
wać drób, mięso i nabiał, niż produkty zbożowe.

Polityka rządu sowieckiegÓ, który chcąc, unor­
mować jako tako stosunki gospodarcze w kraju 
i podnieść zdolność nabywczą włościaństwa, nie 
tak dawno wysilała się w kierunku obniżenia w y ­
górowanych cen fabrykatów i podniesienia nie­
proporcjonalnie niskich cen produktów rolnych, 
obecnie wskutek raptownego i nadmiernie w yso­
kiego skoku dąży (bezskutecznie dotąd) w kierun­
ku odwrotnym. Jeżeli w najbliższym czasie rządo­
wi uda się opanować cen zboża, wówczas nastą­
pi nieudwolallouw ^odniesienie plac zarobkowych 
w  przemyśle i zachwianie równo wagi 'budżetowej.

Przed panu laty, mimo nader^słaboj produkcji 
przemysłowej (15 prac. przedwojennej) rynek ro­
syjski z powodu niesłychanego zubożenia ludno­
ści nie mógł pochłonąć to, co wytwarza! prze­
mysł. Dizdś 'dzieje się odwrotnie. Przem ysł nie mo­
że zaspokoić potrzeb rynku. Tutaj dochodzimy do 
sedna rzeczy, do najbliższej przyczyny wszystkich- 
niedomagań gospodarki rosyjskiej. Najważniejsza 
gałąź przemysłu, t. zw. przemysł ciężki pracuje 
stale z  deficytem . Dotacje państwowe w r. 1925

■cfacjmy artykuł Zinowjewa pod tytułom: „Dokąd
obecnie prowadzi talktyka Trockiego". Zdanwm au­
le ra niebezpieczeństw o grożące partji ze strony 
Trockiego polega na tern, iż pragnie on naruszyć je­
dnolitość kierownictwa partji przez oparcie gc na 
zasadzie frakcyjnośoi. Cechą obairalkteryBycizna ażia- 
łałinoścA pairtyjpwj Trockiego jest dążenie do emancy­
pacji państwa z pod wpływów partjtu Tendencja ti 
wyrażała. się kiołejno w  takich piostulaitach, jak upań­
stwowienie związków zawodowych, zwężenie konitro-

Potwyżej zamieszczamy artykuł, obra-zujący o- 
becny stan gospodarczy Rosji sowieckiej. Stan 
ten, w przedstawieniu jak najbardziej objektyw- 
nem, jest zły. Rosja, przy dzisiejszym ustroju pań 
stw owym nie jest zdolna do odbudowy zniszczo­
nego przemysłu. Wydajność pracy robotnika ro­
syjskiego jewt Bfiffimaińa: Nadto daje się odczu­
wać zupełny brak kredytu.

Jest jednak rzeczą charakterystyczną, że kiedy 
kom unitem zabił przemysł i miasta, to wsi z a rę ­
czyć nie potrafił: rolnictwo, wieś rosyjska odbu­
dowują się i zgłaszają w  coraz szerszym zak-esie

w kwocie 34 nńij. rbl. nie zaspokoją i części po­
trzeb przemysłu metalurgicznego, z tej przyczy­
ny, iż zakłady metalurgiczne, przystosowane są 
do wykonania wielkich zamówień państwowych 
(szyny kolejowe, mosty żel., okręty i t. d.'J( które 
przed wojną stanowiły około 85 proc. produkcji 
tych zakładów. Obeknie obstaiunki rządowe z po­
wodu kryzysu ekonomicznego i braku kredytów 
ustały prawie zupełnie. Największe grupy meta­
lurgiczne w  Rosji — Donieckie i Uralekie, które 
w roku 1913 wyprodukowały 189 i 56 milj. pud. 
surowcu w r. b. dały 22 i 14 miijonów pudów. 
Produkcja żelaza- walcowanego wynosi obecnie 
19 proc. produkcji przedwojennej, a produkcja 
żelaza martenowskiego 24 proc. Pojemność ryn­
ku metalowego przed wojną stanowiła w Rosji 
powyżej jednego miljona rubli, obecnie przy naj­
bardziej optymistycznych obliczeniach stanowi 
300 miRjonów. Mimo wielkich dotacji państwo­
wych największe w Rosji trusty jak „Jugosta l" 
i „D onu go l" są iuż dziś bankrutami. Banki pań­
stwowe na Ukrainie od dłuższego czasu nie przyj­
mują do dyskonta weksli.

Bez kredytów  i to wielkich kredytów  Rosja so­
w iecka nie jest w  stanie pedźw igr ąć swego prze­
mysłu, który zawsze będzie ciężarem dla skarbu 
państwa.

Poza brakiem kredytów i upadkiem zdolności 
nabywczej rynku jedną z najbardziej za-sadni- 

j ezych przyczyn kiyzusu przemysłowego jest mi- 
I itLmJtlna wydajność pracy robotnika. W  r. 1913 

produkcja roczna jednego robotnika wynosiła 
3.227 rbl., natomiast w r. 1922 spadla do 733 rbl., 
a w r. bież. podniosła się nieco do 988 rbl.

Już ten pobieżny przegląd stanu gospodarcze­
go Rosji sowieckiej dowodzi, że przyczyna uszyst 
kich niedomagali tkw i w  ustroju państwowym, 
który nie może podnieść produkcji ani wydajno­
ści pracy, nai też zdobyć zaufania zagiam cy aby 
tą drogą uzyskać kredyty na odbudowę.

Lud. Zieliński.

do wykrzywienia linji nakreślonej przez Lenina. Na
izanytamae, jak -zair-adizić diziałaflniciści Tr-oicfkiiego, Zimo- 
iwjjew odpowiada, iż o rozłamie pan tji nie może być 
morwy. Fartjia jest dziś bardrabj jednolita niż kiedy­
kolwiek, Niema. iwuwy -również o sięl-esji- Trackiego 
z pairtji-, gdyż niie pnsiada on prawie żadnych zwo­
lenników, a; zresztą part,ja- nie clft® dopuścić d‘o- wy-

zapotrzebowanie na produkty przemysłowe.
Te postulaty wsi są właśnie punktem wyjścia 

dla. walki, jaka się toczy wewnątrz komunizmu 
rosyjskiego. O co bowiem chodzić może?

-Przed obecnymi władcami Rosji otwierają się 
dw ie drogi, zaiys-owują się dwie możliwości. Oto 
dostosowując politykę gospodarczą do potrzeb 
wsi, do potrzeb rolnictwa, należałoby ją ukształ­
tować tak, aby umożliwić rozw ój przemysłu, Na­
leżałoby zatem uchylić reglamentację komunisty 
cz-ną tego przemysłu, i dążyć do uzyskania kredyr 
tów  zagranicznych.

To jedna, droga. _ -'..tai

0 0  0

Walka w Komuniźmle rosujsFifm.
Zlno '»|ph» przeciw Trockiemu

Moskwa. (AW .) Dzieininilki sioiwifedkie ram-tesz-cizaiją szych itd. Temidjeucjiom tym pairtja musi -pr.zeedw,sta 
-wić się z całą staniowczc&cią, ponieważ prowadzą -on

li partji: nad aparatem p iństwowj m, powiększenie 
wpływów specjalistów (speców), orientowanie polłty 
ki partyjnej według barometru słuchaczów szkół wyż-

'S.tąpśleiiiia Troelkjietgio. Represje partyjne wobec Troc­
kiego- >a ni-epoitnzeitae. Jedynym środkiem zwalczania 
jego wpływów powinna być szeroka i konsekwentna 
propaganda, wj jaśmia jąoa ma-sium partyjnym różnicę 
międiŁy „trockizmem" a „leminazmem".

o — o

Refleksje po zamachu komunist. w Estonji.
Kraków, 4 grudnia.



Ssr. i. „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 8J»«.

A le wybronię tej drogi pociągnęłoby za sobą 
konsekwencje. Wówczas trzebaby było także ze­
rwać z rewolucyjną propagandą, zmierzającą do 
wywołania wszechświatów ej zawieruchy komuni­
stycznej.

Św ieży zamach w Estonji dowodzi, że rządzące 
dziś sfery w Rosji na tę drogę nie wejdą. W  Rosji 
nadał „kom m tenr rządzi „sowmarkomem". Trze­
cia. imędzymarodówlka wykreśla kierunek działań 
rządu sowietów. Rządizi nie prezes rządu komisa­
rzy Indowych Ryków, lecz Zinowjew przewodni­
czy trzeciej międzynarodówki. Teraiz to się uja­
wniło w  całej pełni. Komunizm rosyjski nie jest 
zdolny przystosować się do wymagań życia. K ie­
ruje nim logika wewnętrzna doktryny komunisty­
cznej. Ta zaś logika w umysłach rządców Rosji 
sowieckiej sprowadza się do dylematu: albo ko­
munizm rosyjski zdoła zapalić żagiew rewolucji 
wszechświatowej, albo sam upadnie.

0 ewolucji pokojowej sowietów nie ma mowy. 
'Rosja dąży wprawdzie do uzyskania kredytów za­
granicznych i być może, że ten lub ów przedsta­
wiciel sowietów stara się o nie w nadziei użycia 
ich dla gospodarczej odbudowy. Ale nie ulega

wątpliwości, że na uzyskane kredyty położyłby 
rękę Zinow jew7: przeznaczonoby je  na w yw oływ a­
nie rewolucji i zamieszek w  obcych państwach, 
przedewszystkiem sąsiednich. Napady dywersyjne 
na naszych kresach, list Zinowjewa do robotni­
ków7 angielskich, a teraz zamach w Estonji to
w yraźne dowody, że polityka sow ietów  rozw ija 
się po linji nakreślonej w yżej logik i rewolucyjnej.

„Len in izm " komentowany przez Zinowjewa, 
jest dziś w Rosji stanowczo górą! Ten stan rze­
czy w Rosji jest groźnem ostrzeżeniem dla nas. 
W  świetle rewolucyjnych zamierzeń sowietów, 
jakżeż śmieszne są skrupuły p. wicepremiera Thu- 
gutta, obawiającego się, żeby wprowadzenie sta­
nu w yjątkowego na naszych kresach wschodnich 
nie było źle widziane zagranicą. Gdzie? —  nale­
ży zapytać. Czyż zagranica nie wie, co się dzieje 
4ui naszych ziemiach wschodnich? Jeśli co może. 
być źle widziane zagranicą, to przedewszystkiem 
nasze niedołęstwo. Anglja umiała poradzić sobie 
z trudnościami w7 Egipcie, a Polska, mając świe­
ży przykład akcji komunistycznej w Estonji, wa­
ha się. Co jest powodem, że tak trudno przycho­
dzi nam zdecydować się na stanowczość?

Tallin. (RAT.) Estońska agencja tchiegiafieizina do­
nosi: Według dzianin ilków jjiowiłeclkćeh z końca ubie­
głego miesiąca w obrębie okręgów w ojske wych Rio- 
trogrcdu i Moskwy odbyły się zebrania przedstawi­
cieli lotnictwa wojskowego, kawalerjii i marynarki 
sowieckiej tych oddziałów, które mliały być skiero­
wane na Estoniję w razie, gdyby zamach stanu się 
udał. Na zeihram.iaich tych ipnzyijęto

rezolucje skierowane przeciwko Estonji. 
iP:oitnogTOi:l!zlk-a ^Prawda" z dnia 39 li-top. ogładza 

rezolucję pułku kawaierji, która, głosi między mnem-i: 
Naprzód proletarjaeie estoński do walki ostatecznej

przeciwko ciemięzcom. Pirizyipommijciiie sobie, żc armje 
czerwone zwłaszcza zaś kawalerja Rudłennego zdol­
na jest ukrócić uderzeniem miecza proletarjackiego 
[tamowanie burżuaaji estońskiej.

ilłiuirt 24 ihitop. odbyło się av Mosiowie po,er.lizen ie 
c.zlicr.ilków rady rciwoiłucyijniej araz n-aiozólnyidi wiiladlz 
iwcij.-kowych dkiręgu. ma którymi orna wialnio- szieireig 
s.pnmv alkitiiiaCinycil). Po  kioinfeirencji dowódca sil loitui.it- 
.c.zych pciwirócil do PŁoćirogrudu. Falklt ten poiztwala 
przypusizeizać. że na konferemeji omawiiamo sprawę 
zamachu stanu w Bstonji. .jRralwsda*5 z dnia 28 listo- 
pa la z okazji proae.-m .prawiwlkio 149 kmtuińiytcim pi-

rszie: PaiiKHwne sędziowie ogłoszą swój werdykt eto* 
2 grudnia, dzień ten jednak będzie zarazem i porażką* 
„Kra-inajk Gazeta." z tej sami-ąj daity pi<ize: GodzSna 
zemsty jest już bliska. Naprzód włościanie całej!0 
świata do watki przeciwko katom estońskim.

■Wiedeń. (RAT.) „Nenie, Fir. Rresse“ donosi drogą 
na Rojpeohagę i Szt ckiiolnn, że jednocześnie z wybu­
chem rewolty w Tallinie pojawiła się na wodach z3* 
toki Pińskiej flota rosyjska i dokonała szeregu ma* 
newrów w pobliżu wybrzeża estońskiego, Gdy re­
wolta w TiąlfinLe aórstafti. stluaiifomai, okręty rosyjskie 
wymieniły między sobą sygnały i odjechały- Pannij6 
przelkiop.iainie. że- flota rosyjska zamierzała na wyp®* 
dek udania się rewolty wysadzić żołnierzy sowieC* 
kich na ląd.

I

p pannie 11 mi
Berlin. (Ai\V.) I>o,u.ot.-izą tai o eatkowitein opanowa­

ni* sytuacji przez rząd w Tallinie. Gen. Laido.uer 
izMinząidail zupełne zamknięcie granicy sowiecko-eston- 
skiej. Kiounu.uiści liczyli na przyłączenie się do rew°® 
ty garnizonu, jednak usilna agitacja nie wydała Sp°* 
dziewanych rezultatów.

NABOŻEŃSTWO ZA ZABITEGO MINISTRA.
Tallin. (AiW.j Rewel. We wltorelk odbyło się naW^ 

żeństwo żałobne za zabitego ministra ko,mlm!kaC|J, 
Ratka. Chwinyim był cały korpus dyplomatyczny? 
prócz posła sowieckiego, którego nie zawiadomiono 
o nabożeństwie.

Warszawa. IjAlW.) Rreimijer Gimib-fci złożył komdo- 
,lenieją na ręce ptx*. z powodu .żffibicki mi-
mlislo-a ■kiomuuókaoiji Karta. porlmis- rowołty u- Taiffi- 
u i-ie.

Warszawa. (AW .) Poseł estoński w \Var>®aiw:.e dr. 
r.e)p:lk został wer/jwamy przez rząd dio stioóiby. Wcizó- 
iraj feon ferował z dyreikltoirenn departament u pilitycz- 
m.e.U'0 M. S. Z. p. Mioiraiwtikian. .którego informował 0 
■próbach reimoflltoji kuniiuini-tyezinej.

P o m y k a  s a a r a c l s z n a  i s p r a n y  n ro is fta iw ®

Warszawa. (iPAT). 3 ginu linia. Na- ■wKazoraijsiz.e.ni (vo>- dodatkowym preliminairzetn budżetowym na rok bie-
sytefttemki Sejmu przystąpiono dlo dalszej dyskusji nad | żący.

Nowa posła Stanisława Kozickiego
działania na terenie międzynarodowym, musimy ,wxe- 
■srzóiie zwrócić uwagę na ograniczenie polsk'Lego stanu 
posiadania na Lotwiie i ma konieczność ureguloiwairiia 
granicy polsko-łotewskiej. iKipóaząc ipoiseł Kioiziclkll 
iwypuwłe-lziiat następuj ąiiió oiświiadcizieiniie:

Jialkio spraiwwzdaiwica budżieHiu rnhiMersitwa wpraw 
izagraińiicianyich zialbrał glios pobiel Stiam-iisław Kozicki 
(Ziw. L. X.), kltóry [w dłuiższem przemówieniu ziaijąt się 
analizą stosunków międzynarodowych araiz sitaimoiwi- 
skiłeim PoUfilci dlo. pasiziciaególnyelli aagia,dlnień poiCltyictz- 
iiych. Miedzy ininemi siliwSecdizfil on, że- w byłych pań­
stwach zaborczych z wyjąłtikiiieim Aiusitirij.i istnieją ten­
dencje do zmiany traktatu wersalskiego, przywróce­
nia dawnego staniu tarytoirijiaOimetgo. i daiwinej poitęgli1.

iMówoa. wslkazat na, ostatnie .posunięcia w dziedzinie 
polityki zagranicznej na korzyść Niemiec, poiciaam 
praesizeidł

do omówienia protokółu genewskiego.
iPolieanliiziując. iz MiinitHtirem siinraw zaigirami«an.ydh. oo 

do Izmaicizeniła tego pnoitiokóliu dla Bobiki, poseł Kozi­
cki ocenę protokółu genewskiego ministra spraiy za­
granicznych nazyrwa nierealną i zlbyt optymistyczną 
i  dioiWOidlzi przy tern, że poiwimimiamy inaldal dążyć do 
rozszerzenia systemu naszych sojuszów.

W  dalszym ciągu i moiwra oświiaidicizia., że nlie jeste­
śmy przeciwni roiztwtoijowii L igi Narodów, ani współ­
pracy z nią, oceniać ją jednak należy odpowiednio. 
Dopókii nowe metody .nie iwytażą, %b są slkiutecizlnie, 
nie można porzucać dawniej wyprólłoiu anych gwaraln 
cji. Woibec morżliwiorśclii wejścia dioi Raidy (Ligi Naro­
dów Niemiec musimy domagać .się dla siebie tego sa­
mego traktowania.

Kiagaldiniiienrieni pierwszorzędnej doniosłości 'dla. nais 
jeislt odezwanie się wysokiego komisarza Ligi Naro­
dów w Gdańsku, że Gdańsk jest państwem suweren- 
nem. W  sprawie toj jest, -odwołaniie dio Llgf i imiuid- 
my dópriiniowia.ć, alby oirzecizeiniile, to> aojtailo atnailiiomia- 
ne, abyśmy otlnzytmialKi oidpowi'eidlnle. |ZaJdośoirazya.?e- 
nie.

iBragn-iiemy, aby nasze stosunki z Gzechami były 
jak najlepsze. Ph-agnliiemy uawiiąziainKii stosunków han­
dlowych i politycznych i uistialleiniia nasziego

Jalko Zwiąlzeik Ludioiwlo-lNaiPodiowy izajęiiiiśmy 
Mt.amowi-iklo. wióbec piod.iit ytki parno, mimiiśtira Slkirzyń 
iśkiegio na planami przez |teióiwaifiaie omaiz ma ko  ̂
imii!s[jii. Wy>iUtrozy tóraiz, aby sitiwirerdańć, że poli­
tyka ujawniona z racji paktu gwarancyjnego nie 
budzi w nas zaufania.

Dolsza dyskusja nad polityką zagraniczną.
Ponieważ do dyskusji uad ilodaitllmiwyTm budżetem 

zapisało się 31 mówców, Izba uchwaliła ograniczyć 
czas przemówienia mówców do 15 minut, czais prze 
mówienia referentów wyznaozył w.camau-a«ałek Mora- 
czewstki na 30 minut.

Następnie .z kolei przemówił poseł Niedziałkowski 
(PPS), przeciwstawiając się poglądom wypowiedzia­
nym przez posła- Koizickiego. Oświadicizył on, że stron­
nictwo jego udziela obecnej polityce zagranicznej 
Rządu poparcia, pnzedewszysitkiem dlatego, że jest 
ona sweuera i m ezmlernie pokojowa. W  diałsEym ciągu 
swego przemówienia poseł Niejdizdałkioiwsiki dowodził, 
że nasze stanowisko pokojowe odnosi się do wszyst­
kich państw bez wyjątku, a więc li do Rosji sowie­
ckiej. (A  więc izerwianie z Rifeaidicizyaiią!? Należy po­
witać tę zmianę frontu PPS. wobec Rosji. Brzyp. 
Re-cl.i. System o-dirębnych sojusizórw ujawnić musi w.cze 
śnie,i czy póżn'ej .poiwsizecłuną wspóŁzależuość życia

gOrtiKMl-anezcgo z życiem poili,tycznem i kiuitiurałuem.
Następny mówca poseł Stroński (Uli. N.) dowodzi, 

te Bobka przeilewszys-tkiwn musi dbać, aby istniały 
międzynarodowe rękojmie traktatowe i międzyuaro- 
we środki ewentualnego czynnego wystąpienia. 0- 
śwladciza prizytem, że ikitob jego patrzy z życzliwe® 
uznaniem na prace liana miiukteia- ^priaw zagranicz­
nych Skrzyńskiego, w Genowe, ale musi być .ostrożny 
wobec tego, co uważa za niewystarczające. Z tego 
względu w dalszej części siwego przemówienia mówca 
roiasitirząsa kwestje protokołu genewskiego do istotne­
go bezpieczeństwa i do zabezpieczenia pokoju, wyka­
zując, że w systemie arbitrażowym jest ogromna luka 
dla wszystkich spraw, które są tak zwanemi sprawa­
mi wewnętrznemi jakiegoś państwa. Rówiuież w kwe- 
stji zagwarantowania bezpieczeństwa w protokole w 
stofiuńkai do .paktiu L ig i Narodów mówca konstatuje 
zmi anę na gorsze.

iPrzeciwstaiwiając się następnie tezie miniŁsitira, że 
protokół jest bardziej korzystny dla państw mniej­
szych niż dla państw większych, poseł Stroński kry­
tykuje stanowisko naszego delegata w Genewie, za­
jęte w całym szeregu spraw, międizy imineani, w  kwestji 
odteizwiauta się Mac Dionałda o decyzji w sprawie Gór­
nego Śląska i w sprawie ewentualnego udziału Nie­
miec w Radzie Ligi Narodów. 'Wreszcie ,porusza mów­
ca sprawę orzeczenia wydanego przez komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku co do suwerenności Gdańska.

Pioiseł Ghnuclki (ikłiub nikirałmki) na'wiąraując do sta- 
nioiwiśkia Ligi Narodów w sprawę .zajść w  Egipcie, 
stwierdza, że w Europie nie ma- grunitu do, arealizowa- 
nia za,sady samioistaniowiienia narodów. Mówca nie ma 
zaufania do ministra spraw zagranicznych i stawiA 
wniosek o skreślenie funduszu dyspozycyjnego.

Budżet Ministerstwa spraw wojskowych
„Wyzwolenie" nie ma zaufania do min. Sikorskiego.

I <wieim£an gtełO-wiainjIJa »do n*afsit>ęjpii<qgK> izlba
| w(v îiohiai]ja, IdrółtildieigK) r^-e.ratai posła Czetwertyósk^

wysunęły ste na czoło wczorajszych obrad Sejmu
Poseł Kozicki w dobrze zbudowanej mowie poddał krytyce protokół genewski i politykę ministra spraw zagranicznych Skrzyńskiego. —  
Podobne stanowisko zajął poseł Stroński. —  P. P. S. chce pokoju także z Rosją, co oznacza zmianę frontu. —  „Wyzwolenie" prze­
ciw budżetowi wojskowemu i min. Sikorskiemu. —  Mowa min. Sikorskiego o stanie naszej armji, oraz o wielkich zbrojeniach Nie­

miec i Rosji.

Bo przyjęciiu ■zmiottkiu o .aaimlkiruęcie rozprawy mad 
budżetom mmii-torstwa sjiraiw zagrranicziiiycb i odro-
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Drli i tndzlennle w kinoteatrze ..Warszawa1*
D RU G A  l O STA TN IA  SER JA
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WEDŁUG NIEŚMIERTELNEGO ARCYDZIEŁA HENRYKA SIENKIEW ICZA.
DRUGA SERiA FILMU „ęUO  YADIS przewyższa swą wystawą, reżyserją, grą artystów i treścią, oraz okropnością 

swych niezrównanych scen, wszystko dotychczas w idziane i nawet pierwszą serję!

Spalenie Rzym u przez Nerona 1 —  Żyw e pochodnie Uerona! —  Przejmujące walki Gladjatorów!
i w ie le  innych w zruszających scen!

Te le fo s y  Kinoteatru W a rs z a w a "  4498 i 3112. —  Obraz własności? biura „KOLOS", Kraków, p rzy ul. Stradom 15

Dziś I codziennie w kinoteatrze „Warszawa".

Igo Z-w. L. N.i a dodatkowmu proJiinina.rzn ■ budżeto­
wym ministerstwa wojsk owych w kwocie 24
;*tó-\jaiiaw .Ttf tysięcy 625 złortgtoh. W  .ly.--ikws.ji ptetrw- 
■Sty prwanaiwisuł poseł Pan ia lw sk i (WyBWiolmiśe) i esft- 
-jął stanowisko krytyczne w stosunku do działalności

ministra spraw wojskowych oraz ministerstwa spraw 
wojskowych o 100 złotych.

Następnie zabrał głos. mraipsto -(praw wojskowych 
Sikorski, który oświadczył między innymi:

Nowa ministra Sikorskiego
W sto:vunlk;«;h iiiiędzyiiiurOi.łoity.ycili żyjemy w okre­

sie wzmacniania 9ię tendencji pokojowych. \V tych 
Sannikach uzyskanie budżetu dodatkowego Mmi.siter- 
stwa Spraw W og.-kowyclh jest rzeczą trudna. Stoniu- 
ki wewnętrzne powodują. wiele niechęci i wywołnlją 
Napy ta. i :c. czy ten budżet istotnie jest uzasadnio­
nym? 1 *■ Spowiem na zarzuty pwlcgajtioe na rzt-kio*- 
®»yvh i lanych albo przynajmniej mających ich po- 
®ory. mifomńi-t pominę zarzuty czysto osobiste, chło- 
<“132 nadszedł już czas aby ludziie odgrywający tpe- 
kuią rolę w życiu publiczneni mieli prawo bronić 
®wego honoru i żątiać od społeczeństwa, aby stawia­
cie zarzutów było oględniejsze i aby stosowano do 
*dch te same normy co do każdego obywatela.

W  polityce zagraiRoranoj mówi się wiele o rozbroje- 
®iu. .Mini-to:-two- Spraw Wojskowych -przyciz-yiiiifo 
*ię wiele ilo tego. aby wytłumaczyć światu, .żo.

pomawianie Polski o tendencje mililarystyczne 
jest bezpodstawne.

■może jeden się rozbroić, cidv jego sąsiad jest od 
«łóp do głów uzbrojony. Tutaj minister piizytiaiciza 
damę wykazujące zbrojenie .się Niemiec i Rosji i o- 
**niaiihiŁa, że nad tymi cyframi nie wolno przechodzić 
do porządku dziennego.

Talk więc Niemcy mimo kontroli urządziły w roku 
bieżącym takie manewry, jakich po wojnie nigdy nie 
było, bo z użyciem trzech dywizji piechoty i jednej 
dywizji kawalerji, poidomu* gdy w Polsce do mane­
wrów ipowołano jedną dyiwiizję piechoty i jedną bry­
gadę kawaler ji. W czasie narad w  Gcirciwie- Ni-coicy 
hirzątlzMy dcnuiawra-eję i manewry całej floty z flotą 
bolszewicką.

Co do Rosji zas to posiada ona 52 dywizje piecho­
ty, olbrzymią ilość kawalerji i 100 eskadr lotniczych, 
Przytttcm zbroi się dalej. W  ośrtataińma półroczu sfor­
mowała ona nowych 15 dywizji piechoty, a w dziale 
•otnactwa (jej wysiłki przeohoidlzą wszelkie oczekiwa­
nia. 4\ D-tatntch mit«ią,ca.di fabryki rosyjskie mo­
gły wypuścić 50 samolotów, a jednocześnie w oeta- 
*h:»i oza.-le Rosja zakupiła zagranicą ponad tysiąc 
"Botorów i tysiąc nowych ptatowców.

Cyfry udowadniają bezwzględną pokojkrwość rządu 
Polskiego, nawet wtedy, kiieidy fwinmiiye swą armję. 
•stora jest, -.TTÓżom pokoju na. wisctodtzi-e 5 nie ma in- 
Bego (zadania oprócz ochrony naszych granic i niie- 
Wajruszalności traktatów, na których opiera sdę nie­
podległość Polski.

Którzy-tając ze sposobności ,pa«v minister odpiera 
®axzut staniany Mantartorsitiwiu Spraw Wojskowych

lawiąakai z motywacją wyroku zapadłego w proce­
sje lipskim. Twierdzenie, jakoby Ministerstwo Spraw 
Wojskowych wysługiwało się Związkiem Powstańców 
Górnośląskich dla organizowania band dywersyjnych 
* powstania na niemieckiej części Górnego Śląska 
ł®8t niezgodne z prawdą. iPłraiwldą jei-t nałomćaśt.. że 
•Binistor Spraw WojlsfkowyMh- jak to czyni z innymi 
®̂ żą<zikami sportowymi opiera się na Związku Po­
słańców  w obrębie województwa śląskiego w za- 

fazyspasabiania rezerw.

'Pipzecliioitliżąić luisitępnic. dto omiatóinia gospodarki 
Ministerstwa Spraw Wojskowych stwierdza minister, 
że w reflou bieżącym poczyniono postępy co do me­
tod działania Ministerstwa i jego organów.

W  dziedzinie współpracy z Francją i Rumunją na­
stąpił dalszy postęp.

Talkwmino. w zakresie wyszkolenia jest jrui minister 
pewny siły moralnej wojska i; to jest duży walor, któ 
rego zazdroszczą nam na zachodzie.

Airmja polska z wielką ambicją uczy się bić i robi 
postępy, lecz jest rzecz w tern, aby się miała czem 
bić.

W  dlaillsizym ciiągu jwygo- priz-cmówó-fiiila. pan ntónl- 
i-itor (iiilipaw-i-eiiliaial ma, zarzut zbyt szczupłego skupu 
korni, oiraz na zairzimt, ie anhn-inirtiraicjja: wrakowa- jest 
talk 01,e. prawiaidlzofiiia, żo -to się odbija na jtohmrou 
i sitwiMiKlm naisłępiik\ że żywienie żołnierza, jego za­
kwaterowanie i ubranie (wprawiło się w ostatnich 
czasach. Oo do liai-izych zajnasóiw mióbriliizaicyjnycili 
Oswtilad-azn. mimasteir, że z końcem grudnia nasz plan 
mabilizacyjny w zakresie umundurowania będzie 
-w całej pełni osiągnięty. W  por ófwinian im z roikriean 
1923 w niektórych rejestrach powiększono zapasy 
o 90 proc.

Kio,licząc siwe jMwimówóeinile pam ntlinaiMtar awriidł 
snę z aipdltan o- poniioc do Sejmu i w awóązlkn z afa- 
Ikamii- jnlkitó się pojawiły' w  naektónrycOi organach prasy 
ma woj-ltoo o w-półfliziiułamiio w obronnie arnnji.

Dalsze obrady
iPo. końeowcan prizeniówócuiu ref e:r cm .ta Czet-Wertyń­

skiego, (który ćiowtóidlził, pirzyrtacizeijąc cały szereg 
'cyfr ilmśtiruijących goc-podankę Minisitórs-ti -̂u ^proiw 
Woj-Iksowych, że wniosek uposla Poniatowskiego jest 
nieuzasadniony —  gloiioiwttiiiię odrocziomio. i po prze- 
.rwan-int dyslkiustjł nad budżetem Mimiótersfwa Spraw 
Woijkikciwych przystąpiono do dodatkowego budżetu 
Ministerstwa Skarbu w kwocie 12 mil jonów 643 ty­
sięcy złotych.

iRefeiraf wygłoś,ił pio-ieł Łypacewicz (ANyiziwoieniie). 
Picnw.-.zy zabrał glos w dyskusji poseł Pluciński fZw. 
L. N.). który zajął snę ląpecjaChrae rozpatrzeniem za­
gadnienia kredytu dla rolnictwa. Następny mówca 
poneł Byrka óPśai-rt) zajął stanowisko opozycyjne 
w stosunk u do gospodarki Ministerstw a Skarbu 
:i sizezegótciwo. omówił krytycznie stosunki podatko­
we. Po .przemówieńiiu posła Hcłilimanna., który pod 
ik,r;idi!ał ikiw.cv--.tjt* niiei-praiwiieitlliwegd. wymiaru podał- 
,ków dyskusje nad budżetem Ministerstwa Skarbu 
przerwano. Po przemówi en,ilu ąprawtórzdaiw.ey poisła Ły- 
pacewicza, który zbijał t-wOeńdzeni-e posła. Byuki o 
:doizio-gami;za;ej[i' w aulininiist.raiciji skarbu. Dałśizą roz- 
praiwę o doda.tkiowym budżecie na rok bieżący dte 
Milnisitirstiwa fśka.rbu odroczono do następnego posie­
dzenia.

Przysitąipiiouio do wnioi-ku nagiego posłów klubu 
białoruskiego w sipralwie nzelkotmegio. zaprowadzenia 
stanu wyjątkowego w województwach wschodnich.
Nagłość tego wmiiośkfu, którą uzasa liniał poteł Chiru- 
eki. odrzucono w głosowaniu.

NaMtopjie poMieidzeiiłile wyznia,czo,no na -czwartek 
g od akię trzecią popołuidluiiu.

Fermenty w „Wyzwoleniu" pogłębiają się.
Warszawa. (AW .) SemartiOir Woźniicki, wyibramy nie­

dawno prezesem Wyzwolenia, zgłosił rezygnację z po­
wodu cślwiadczeiniia giniQ>y posła RtwJiz-ińsikilego-, że- nic 
będą go  pop-ierać jako pireizcsa. kinului. -W awiaizlku 
z tern -wicizioraij odibyły się nowe wybory po trzy kro- 
tnem głosowaniu wybrano prezesem posła Rudziń­
skiego, oznacza to przechylenie się stronnictwa w kie 
runku radykalnym.

Warszawa. (Teł. wl.) 3 ban. Fermenty w  ..Wyziwo-

Zarzad Zw. Lud. Nar.
Warszawa. (Teł. wł.) 3 bm. Dzi-ś odbyły się wyiho- 

ry  do Zarządu Klubu Zw. L. N. Wybranymi zo-ita,M 
ip<isłioiwiie Balicka, Chełmoński, Kozłowski, Marweg, 
Zygmunt Seyda, Manterjs, Zwierzyński, Kucharski, 
Gościcki, niaidito wicM-ii dio Ziamządai klliubu z raanłmi.-i 
Zainządm Główimegoi Stamiłszkis, Wier czak, Szymbor­
ski, a- z raanleuiia Rady Naicizełmoj Ignacy Szebeko.

le.n.ilu“. pogłębiają -ie. Wybrania na. ww-zyiirajszeim po- 
filerózeiiMii lego- killulbu kom-isja-ma-tka, mająca araptojtOf 
noiwtić skł-aid z-airządm. nie mogła tego zadania doko­
nać z powodu rozbieżności zdań w jej łonie. Dalsze 
narady jftemanio „WyiziwloJieinfia.11. mają. -ię odbyć w  pią 
tc-k. Oboidzą piogdoiski, że posłioiwie Sanojca, Putek 
i Seib wraz ze swoją grupą grawitują do połączenia 
się ze Związkiem Chłopskim. W  łomiie tego osfaitmi-e- 
,g:o również zanosi się na rozłam.

tl
-xox-----

na ses|i>
Wamszaiwa. (Teił. wfł.) 3 bm. iW diuii/u dizlsiojsziytm 

wyjechał do Rizymiu fłootmiteairz Riaeio&ypoapaluJtej w 
Gd-aoi-tkiu p. Strasburger. Będzie on wraz z posłem

pobikian w Rzymie p. Zaleskim reprezentował Polskę 
na sesji Ligi Narodów meizynająeoj -ię 6 grtulnia 
rvv Riziyimie.

 ooo--------

107/
,'Wajisizaiwa. (Td :. wł.) 3 bm. Afera, ze. Związkiem 

Hamidilionyytm Rodników, na czele którego -tor, jialk 
wf.laidiamoi, poseł Jan Dąfbsiki, (,jWyizwOlenje") za,tacza 
coraz szersze kręgi. W związku z tern adwoik-ad Za­
leski i Wilczyński zostali wyznaczeni przez rząd ja­
ko kuratorzy do prowadzenia spraw tej ś-koimprotmi- 
towane.j oirganiizaeji hiamidllofweij. RórsMnae<ż -'komipna- 
mifowtany jest, „Związek Mechaników41 zło,żony z le- 
iwiteiawęóiw. Sjprawy te budzą wiie.likie zaintereisowa:- 
mie kół poii-tyciznyeh i sejmiowyich.
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Handel Polski z zagranica.

Podpisanie polsko-szwedzkie!
umowy handlowe!.

(Od 'korespondenta ,/Jońca .Krak.“)
Warszawa, 3 gru inia.

Dn. 2 grudnia. fbr. odbyło się mroazysite podpisanie 
umowy hainidlowej pomiędzy Rzeczpospolitą Polską 
a Szwecją. Umioiwa ta. wykończona została, przed kS- 
kn tygudmlilaimi w  czasie pobytu dełegaicji szwedzkiej

w Warszawie. Sfery gospodarcze obydwu państw 
przywiązują do umowy tej dużą rwagę, przypisując jej 
w wyniku znaczne zwiększenie się obrotu handlowe­
go między Polską i Szwecją. Zaizirnamyń nateży, że 
Ricsdalk 'Zatwierdził projekt umowy.

Zniesienie opłat wywozowych od iai 
i otrąb Jęczmiennych.

Warszawa. (AW ). Komitet ekonomiczny -.twierdził, 
że cerna- jaj na rynikm krajowym dochodzi do cen za­
granicznych, wobec Czego uchwaliła tzgoduie z inten­
cją ustawodawców cła wywozowego na jaja nie na­
kładać.

Warszawa. (AW). Wobec nagromadzenia »ię znacz- I

nych zapasów otrąb jęczmiennych i trudności ich 
zbytu komitet ekonomiczny postanowił czasowo za­
wiesić pobieranie cła wywozowego od otrąb przy ró- 
iwnoczewneim wywiairicta, naioidku ma młyny w kieruinku 
Hibtiiiiiemia. cen, kafe»v.

Narady z przedstawicielami państw sukcesyjnych
celem uregulowania stosunków komunikacyjnych między temi państwami.

Kraików, 3 gminna.
Około połowy grudnia rb. odbędzie się w Rraiko- 

wlie kotnierencja przedstawicieli kolejnictwa poau- 
strjackiich państw sukcesyjnych. Konferencja ta ma 
na celu ostateczne uregulowanie stosunków Ikomumi- 
kacyjnych międizy temi państwami w dziedzinie ruchu 
towarowego i osobowego.

{Konferencja ta zwołana aot-itaje z  M lójaitywy (piol- 
sk iego miinfetersitwa kołeiil w  porcauatóemiiu <i minister- 
stwainai i zarządami klofliejiowytmlii tainyeh 'zaiilnteretowar-

Ze stolicy Polski.
iSRiEBRNE WESELE PREZYDENTA WOJCIĘ- 

CHiOWSKiIĘGO. Papież naldeslłai iWiojciectawsktai 
btagoslaiwieńsitwo z .ofcaizji srebrnego. wesiefla. Jakkol­
wiek ma uinacizystiość kośddlmą zaproszenia rnie były 
rozsyłane, wr końcaieil© św. Alefctsainidlra zebrał się tłum 
pulbfliiasiuościt, Iktóry entuzjastycznie w tał Jubilatów.

HOŁD NIEZNANEGO OBYWATELA DLA NIE­
ZNANEGO ŻOŁNIERZA. Oniegldiaij nald ramom przód 
pommifciietm Paniatawtelkieigo na Plaau (Saskim .złożono 
płytę z piaskowca z napisem: ęNiieiznameanu żołnierzo­
wi bottialterdwi wailfc «  wotaiość“. Płyta wyikonaina na 
wzór skromnego grobowca, w Paryżu, stanowi podo­
bno dar nieznanego, obywatela, który poczynił wszel­
ki© kroki, by utrzymać iincoigimiltla.

W IELCY MISTRZE SŁOWA.

(Dokończenie)
II.

Cłuciąic streścić wszystkie artykuły, jakie ulkaizały 
się o Reymoncie w  prasie priowilncjtonailm.ej, munstałbyim 
chyiba zapełnić sapatty całego dziennika. Podaję 
więc ityliko fciCIka głottów, które niech będą dowodem, 
jjak ogóltne -jesit tuitaj uiznam.iie dla masizego ilaaimuta.

,,Nya Daigiliigt Aliiehanda11 pkzec , .Stanowisko, ja­
kie Ptofeika, zajmuj© w Europie, 'zawtdizilęciza oma w du­
żej mierze siwiej literaturze. iLiezni1 jej itlwórcy należą 
do najwybitniejszych autorów współczesnych, z po­
śród których wybija się raa pierwszy plan Reymont. 
Jeeactze w 1.918 r. proit. BSolk ipoirówinywał gto iz Ho­
merem — Homerem wioskowym, iz łopatą i 'kosą za­
miast miecza w  ręku.

„Rionmelby Poslten“ inazywla ,/3hlłopów“ wMIką epo- 
peą miarodlową, uwypuklającą to, cio naród posiada 
miajrniócmilejlszeigo i najlepszego. W  opisach swych ista- 
je Rieymlont tak wysoko, że jego dzidło nabiera wa­
lorów lOgólnioHuidizkieli, ptrzesiąlkmięte jest także głęibo- 
fciean odlozuiciileim religijlnem, ma. jakie, tyilteo czło witek 
wierzący izdlolbyć się może-

,^Ny Tyd“ wiidizi w  ,jOhł0(paieh“ dokument kultmraił- 
rio-hisitoryoany, a „VesiterV'iikisftildn;ilng“ powiada., «że w  
niowioiazesnieij 'liltierątuirze euirio|petjsJkiie(j trudno znaleźć 
prozaika, iktóry.. pódobnie, jak Reymont, łączyłby' 
nadzwyczajną znajomość życia diulchowego iz talen­
tem 'mailarslcinn, lodtiwiarzającym iz maestmją szerokie 
perspektywy 'bytowainita mas ludżkiiali za,równio w mfe 
ec.ie, jak i na, wsŁ

nych państw.
iPtooKi państwami sukoesyjnemi mają być reprezen­

towane również Niemcy i Szwajcar ja.
Między innymi przewidywanie jeyt ustaleniie (bezpo­

średnich listów przewozowych z dopuszczeniem zali­
czeń frachtowych na odbiorcę. Będzie to bardzo po­
ważny krok w kierunlku unormowania naszych sto­
sunków komunikacyjnych iz i państwami, z któremi 
Polska pozostaje w  stałych stosunkach handlowych.

REDUKCJA W  MINISTERSTWIE REFORM ROL­
NYCH. Na ataimcHwiitlkacih dyrekitorów diepartamentów 
ądimiiniL-traicyjnego i pairc.eiliaicyijnagx> Min. retonm rol­
nych w (niaij(bl.iż.łizym cizaisie zajdą zamiany persomaline. 
Dotydhazai-ioiwiii dyrelktorzy p. Tur i Gzarboislki miają 
ittstąpjć z izaijim.oiwain.ych stamewii-k.

POWRÓT MINISTRA PRZEMYSŁU I HANDLU.
■W idin. 1 giruidmiiia. br. ip. uniinńKftor Kiedroń powrócił z 
iciztieroi lniiiowoj podróży z zaigdębiia, .naftioiwego i Liwoiwta 
i objął urzęctówainiie.

REPRESJE PRASOWE. ALTiI wydiział kanny sądu 
■okręg, izatiwierdziił konfii-ikaltę Nr 34 „Wyawoleiniia) Lu- 
du‘;, oirgam grąpy po-ła Wojewódizitkieglo (nkizateżuej 
ipairt ji chtpp>kiiaj) i1 zaw ta l pkmio' te aż dio> wylnofcu 
isądoiwiega. .Zaitwierdzoina wobtaiła rówinież ‘koinfiskaitla 
książki, pt.: „Jabilkio. E)\vy!!.

Hasie kolcie żelazne.
W ALK A O PRAGMATYKĘ KOLEJARSKĄ

Konferencja bloku kolejarzy z ministrem kniei. !
(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego “) 

'Warszawa, 2 ginudinda.
IDO initiLs.t,ra ikoflieii, p. Tysztkti, (pmzyjbyłla dettęgaiĉ a 

żwiilązków kołejairskiidh, w której iwizięlii udizaał: w talie 
niu Z. Z. K. p. < JTytowiślkf, Związlku uirzędiiiików', p. Są- 
ohoiwislbii, PlolMdieigoi Ziwiąizlku Kofliejoiwiców \p. Poibożiny, 
Zjedin. Zaiw. Pokk. p. lOzajkoiwfefcai, Zjw. maisizynaisftów 
ip. Majliich i Zw. dinuiżiytn kioindtuiktioffskiich p. Kraljowslki. 
Deiłeigaiciję ptowiadizilł prezes Z. Z. K. poseł Kiuiryło- 
wilctz. Ikltóry wręcizywl-izy miiiniilstaiowu. memorjał w  spra- 
wiile praigmiaityki stażlby klotejiowej. pofcizyuił w 'ilmieinta 
Ibłotou 'zwiąizków feoiliejarzy krytyeiznei uiwiagii:.

Blok ten domagał się wycofania projektu pragma­
tyki kolejarskiej z Rady Ministrów oraz wstrzymanie 
dalszych (prac nad tym projektem do chwili zgłosze­
nia przez blok zwiiąaików kolejarskich poprawek, kttó- 
relby miały być uizigoidin.ione z pogilądamił nniiniMersitiwa. 
Pozaiteim poe,eł Kuiryioiwilaz 'dómaisał siię, aby uzgad­
nianie ipopnaiwek nie było prow adzone z autorem o- 
ibecnego projektu pragmatyki.

óliinfeter p. Tyszka przyjął m©miomjał dią wialdioma- 
ścó oraiz wr cnjjpciteiadiai' ośw.ialdcizyfł, że pTace nad pro­
jektem zostają wstrzymane aż do izgłoszenla przez 
związki kolejarzy poprawiek, których rtireść ottnaiwliiaua 
foędtóe w pilanwt-izytm nzędaie tazipiośrediniio z miaiiistirom 
fcofci, a, (to w c.eT.iu pnaefklomaintlia. siię, czy załaitwiilenaie tej 
sprawy 'będzie imioiżiilwe w tyoh pemtiralktaiąiaidi, czy 
też kouiiecianeui będzie poiwioilainjie 'specjaiiinetj feoanisji. 
\Y każdym raizte ponowne przedłożenie iprojefctu na 
Radę Ministrów odbędzie się po uzgodnieniu projektu 
ze stroną zainteresowaną.

Małżeńskie dole i niedole
TAKŻE WYMÓWKA.

Żona, czekająca, na męrża. wie drzwiach o godlzhiió 
3 ,raino z trzępaluziką w ręku:

—  A ty  stary łajldakju! dopiero o trzeciej iwiraicaisz 
dio* domu?

Mąż, (kilwiający sćę sfciiie:
— Nile .przieeaidizaji, mioja dirogal Nalsa 'zogar ścienny 

idizliie przyuojimutej o pięć milniuśt za prędko... 
H U B U n B B m B B B B B H i H i

Taniec, jego mistrze i mistrzynie.

JAZZ-BAND W  OPERZE.
Wprowadza go finansista amerykański Otto Kahn.
,fPieitit. Piairy'eai“ dioraoisi z Noiwego Jorku, że znamy 

fhramsista ameirykańdki, Otto Rahn, majibog-aitsizy barn- 
kietr, izaraizem mieoenas sztuki, izamieraa wprowadzić 
■do Opery ma Broaidiwayh jako nowość mrazyczuą ja,zz- 
ibamd.

„Wasteriikis Póst,au“ zauważą, że liiełaitwio jeistt zna­
leźć odpo wiedli viiegio poirównain.ia dla. Reymointa. Jeslt 
on iiatarafctą, aile nie hilbnje się nigdy w soemaich 
hruitiaffinydh i nieoikrzetsainych siiioiwiaich i w temi, oo 
Eiramiouiz nazywa .joidenr du ]>aupte“. Bobaiteiroiwiiie 
Reymiomta. mie są tak, jak u HardlyteigiO' Izn̂ ozygnioiwai- 
nymii figinramitaimi iliotsu. Kieruje utaił żeKiaizina. wioila i e- 
mergja.. protwaldząiea do żwycięl-itwa. Opłsiowość Rey- 
aiiomita nie ma. nile z romantyki Tofcitojoiwskiej, ani z 
smtymentailiiarrui Bjór.nisoma. Odtlwiairza om ganijatałe 
twairde i siiine iżyciie tiwiairdycih -i isiilnyich ludzi.. Jetgó 
światem nie są ideały, ęny i utopie, lecz czitory zaiso- 
dminze elemiemity teowmiiMBne: ziemia, woda, powietrze 
i ogień.

iW ijeidiuym z tygoidiników ogłotsite pomadto żnaJiio- 
milta tłunnaicizlka' Reyiimomlta parnia Wester garść otso- 
bttych a nimi iweiiiomimień iz ezatow wisipólnego poby­
tu we flramicjł. W  literackim zaś dodaitku do „Svem- 
ska DagMaideituukaizlł się 'dtoskoimaly artykuł Adaimai 
Grzymały Siedtedkieigo o twórcy ,,Cbłoipów“, lustro­
wany fot'Ogirafjami jego' dwiora w Kołaicizkioiwie i1 pira- 
'Cowmi.

iSitaii zdirotwiia Reymonta młe poizwalla. mu, .niesitietty, 
odebrać osobiścile- nagrody. Ponieważ i dirugi tlegoiro- 
'C-zmy ilaiureat dr Eimdthoiven, który bawi ©hemie w  A- 
mieiryce potadlniawiej, mie mioże przybyć do Stokhołmu, 
komitet NioHia pioetainowił nie uirządizać w tym roku 
urocizystągo wiręcizemia. nagród, przekazują© je wiraE 
ize złotym medaliem i diypflomem poołomi Podskii i Ho- 
lamdjL.

Nasltąpi tio lOngO' gruufcila hieżącego roku, .przedtem 
ijadmak iposał Wysocki izłożył podizaeklowamie w imie- 
mitu aiuttora prezydentowi: Akadiemji iw 'Stokhotaiile, 
prof. Jamowi SchiŁckotwiŁ i sekretainzomń jener. funda­
cji Nobla Erifcowi KiadfeUdlowL Podiziięikioiwiamta feanu, 
'jakie się odbyło w  (ganadhu Alkiadieiingł' iw Bbcsbrnselt,

m-adauo formę urzędową, a, ma prze/mówiemile posła 
'Wysodkiiegio odlpoiwiadztał prezesi Sclhtiick, wyimiżając 
•w isiiotwaich bardzo przyjaznych i życzliwych zaidowlo- 
teuie Akadiemji, iż maginodu Nolbla iłostała się w  tak 
izasłużone ręce pnaedisltaiwiicibla, odlroidiaoną) Podski.

Giraitiulaicje dla autora. zliożyM rówinteż na. iręce î oskt 
WysOidfciego prezydent milnilsitirów Blramitiing i mimtater 
spraw izagmuŁcianych Umidaii, zaś Hineylbilslkup Uipsial",, 
CiodterbSOmi, iw liście dó pot-lta, Wysoicfciieigo napiisał, 
między ilimemii: ..ólklaidam miiolje inaijsendecizn.iejis.zie ży­
czenia. najrychtojsizegoi ppiwinoltiu do izdrolwia. p. W ła­
dysława. Rejmnouuta,. którego, tailenit jest, tak interesu­
jący i n(afc poważmy. PldJróż, jaką odbyłem iprzeszłego 
■rolku po Ameryce, pozlwala, mi znoizaimioć, jak bardża 
pożądlaue będzie anowe diziiełio Reymonta o Rodakaich, 
izamie-izikiiijąicych ów kiraj. Odpotwiaida to lanipełmitei 
ideom naszej Akademijni, jeżeh magiroda Nobla ułatwi 
poiwistamite- tegoi noacego dzkte1'.

Arcybii.nkujp Códerbliom, cizlllcinek klomiitetiu Nobla i 
Akaidiemyi:, prof. uniiiwiensyt.ertu Uipsalff i głowa, kośoiloła 
protesrtamidkieigio iw ttaweojó, inalleży dio, najbarndziiej 
iwipływowyich przedstaiwkieh tluitejisizego1 świata tate- 
łeikltaiialneigio, iz tern większą też raidiością należy pod­
kreślić jego życztflwóść icffla, połsk.iegio lauireaitta,.

iIiiterê Ui,iąiC'e; jest- również pismo p. A. Stienider iPe- 
iteirsana z Gatebargai, wiielfciego przyjacitefla Połski 1 
Hektora tego językia, na tamltiejisayim .umiiwiersylteciie, 
który p&iz© dio naiszegio pasła, po pclłlskm: ,jKażldego 
przyjaictela .pofeikięgo mianodm mmisdl ctaszyc fakjt, że 
inaigirotdę otrzymała Potśka ii przediteatwiioiidl maijlbogat- 
;sraej w  tej cłiwiilM' literaitiury słoiwńańlslkiej“.

P. Petersem ogłotsiil je<izicw prrsed przyzuamiiem ma- 
girodty iReymoutowd 'bairdizo aitekaiwy o n im amtyknił w  
Gteft>»rg.'~Hiamflels och SjofatostMmilnjg“.

Stokhólm. A. W. ;
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Przesilenie ąosponartz w Polsce.

Załamywanie sle straiku w Łodzi
Dalsza akcju pośrednicząca rządu w toku.

Łódź. (Tal. ipryw.). Sytuacja w Ładzi —  wedie ra- 
jportów wtodz rządka ycb wykazuje załamywanie 
się strajku. Slteumotwaslkio przemysłowców jest zdlecydio*- 
iwamite otdmoiwuie. Konferencje z pnawlNMwśksleibaimBl prze 
mysloiwieów i robotników miiie dały dotychczas rezul­
tatu. Dalsza akcja pośrednicząca rządu jest w noku.

Łódź. (AW ). Niektóre grupy robotnicze dążą da 
zac.trzedia strajku i ptokłamioiwatne strajku powsze­
chnego, Ikitóry objąłby też robotników eldkitroiwtnii i gia 
aotwini, ctraiz pracowników tramwajuwyidh. Zdarzyły 
się wypadki terom przez usuwanie siłą nliestnajkują- 
cych od pracy.

W Łodzi pracuie 12 fabryk wielkich 19 1. zw. średniego
przemysłu.

Łódź. (AIV). Sytuacja Arajkawia. jest. w daik-izym 
ciągu. niewyjaśniona. W Lodzi pracuje 12 fabryk wiel 
kich i 9 t. ztw. średniego przemysłu. Fabryki w Czę­
stochowie nie przyłączyły się do strajku.

W  Ozoaikoiwiie i Pabianicach stoją wszystkie fabryki 
nieczynne. Do strajku przyłączyli się robot~icy zakła­
dów w Brzezinach w liczbie 1800 osób.

Listy z Uralu.

w Iłowym Targu.
(iKoiresipoiiii.łeiaciS 

Nowy Targ, l  giflkilnia1.
Nittoczyczefałwo iwłwotarsikie poiao-ifiaje od kilku 

miesięcy pod rządami inspektora szkolnego, nłetjalkiie- 
g-c Urbańskiego, kltóry uipra|$ia| terror w stosunku do 
ogółu, a w  Hzczcgótaeóćą do tych jednostek z pośród 
nauczycieli, którzy rJie chcą podlegać politycznemu 
programowi ^Wyzwolenia", którego; symipatykiiiem josit 
Urbański. Pmzeidliioidzi łcwsflbiie. poĝ e-iie todtakiie jakie­
go rodzaju środków ęfilwytfa się tein o-sahnik, wywołu­
jąc ogólne oburzenie Wśród szerokich sfer i w gronie 
starych i zasłużonych pracowników na niwie szkolni­
ctwa.

Urbański aowtaił (przez Kontra-juan lwowskie ze swa 
je praktyki usunięty ze stanowiska inspektora w  Prze 
myślluiniaeh. OWKihiao go wtedy wogóle wyrzucić ze 
szkolnictwa, gHlyż nie naidlaiys się on nietj iko na in­
spektora, ale tze względu na niski stopień inteligencji, 
nawet na zwyczajnego nauczyciela. Piotzateim Urbań­
ski wprawiła! w  województwie- łwoiw-kii-eim agitację za 
„Wyzwoleniem", wialddaiM zaś. co to za pantja.

Urbański .prawie płakał w Ministerstwie W . R. i 
O. P., aby go nie usuiwanio z posady i przyrzekł, że 
twlięceij nie będzie agitował politycznie na swojem sta- 
ttowiLslku, jak wogóle Eiofbiowiąimł się zmienić postępo­
wanie. AKałł zmatozlf się om zmów na Mamowi-ku w 
na -izyim okręgu. NayilępSKym doroloł.lem, że (Urazu za.- 
iczął on pontępowiainio. nśe Imające ze staraoiwffisik.ieni 
im-pekikcra, był lartykuł „Gońca Krakowskiego", u- 
miesizicizomy w październiku br., będący wyraizcm t.ut. 
icpinji. Urbański wyzyskał ten moment, aby sporzą­
dzić listę proskrypcyjną ludzi, skakanych na tenor.

Oto nrówątpliiwie za. inbipiratcją Urbańskiego zaczę­
to wśród nauczycielstwa nowotarskiego zbierać pod­
pisy, że niiktt niio j.ei-it autorom aint.ykułu. Ten, kto 
miał na tyle odwagi, że się oparł wyuzdanej bezczet-

właśnia „Gońca Krak.11)
ności Urbańskiego —  podpadł pud jego specjalną u* 
w .agę i prześladowanie.

W  n-j ciiwifi szerzy się w nawottarsizezyźnie (istna 
orgja terroru i szykan; inspektor, który powinien być 
przyjacielem i doradcą nauczycielstwa, stał się jego 
.wrogiem i najgorszym przeciwnikiem. Śledztwo dyscy 
iplinanne, którego się natychmiast domagamy, wykaize 
szereg nadużyć służbowych, jakie Urbański poczy­
nił.

'Dodać trzete, że pan ten nie posiada ał-ademiciue- 
go wykształcenia i actiat zaledwie agiziamiu wydziało­
wy. W clkirfcu masizym, wr kit.óryim więk&zość nauczy­
cielstwa stanowią ludzie zasłużeni i poważni, doma­
gamy się iirfgpelkitara:, którego poziom wykształcenia, 
a także i inteligencji odpowiadałby wymogom Szkol­
nictwa na Podhalu.

•Z całą wiainiciwcizośdią (zwracamy się do Kuratorjutm 
szkol. akr. Kraków, alby wglądlnęto w sto
i>*iiiikii i bezpośrednio wkroczyło w całą oprawę. l>ość 
już polityki w szkolmiotwie! Podhale, którego życie 
nacechowane jest spokojem i równowagą, nie anóeisiwł 
takich wisttrząśnień, do jakich doprowadzają tego ro­
dzaju mliedo,warzeńcy, jak Urbański. Apdujany do 
posłów naszego okręgu, a. w szczególności posła Ko­
złowskiego i iminych, którzy ze znaną życzliwością od- 
not-izą się zalwtoż# do postulatów nauczycielskich, alby 
nie cofnęli się nąwet .przed interpelacją sejmową, 
jeżeli niesłychany sitan, sitwionzJoiuy pnzez Uri fańskie­
go będzie trwał nadal.

(Plnakitykii Urbańskiego muszą bowiem doprowadzać 
do tak wiielkiego wrzenia, że mu łże ono faitiaflmie 
odbić ma nonmailmyim biegiu życia w okręgu wśród 
sfer oiiiincayicieuiśkadh. I  dlatego w interesie spokoju 
podnosimy rozpaczliwy głcs do wszystkich czynni­
ków, aby zakończyły udrękę Podhala.

Walka o dach nad słowa.
PRZECIW KO W YGÓROW ANYM  ŚWlAiDCZENIOM.

Warszawa, 3 grudnia.
Wobec szeregu slkairg Wkaitoróiw na mei-.prawie.dłńwy 

podział t. zw. świiaDtetzeń do komotrtniegio (ziwła&zciza za 
iwodę), laotmisara nząldhi pofecił władzom poCikyjinym 
Sprawdzić, ozj wywieszane są rw dumach na widocz­
nych miejscach świadczenia ogólne i przypadające na 
po^czególny.ch lokatorów. Również udostępnione 
muszą być oryginalne rachunki, umożliwiające spraw 
dzenie faktycznych kosztów, (poniesionych przez go­
spodarza. Niedokładności pod tvm względem będą 
ścigane sądownie. ______

Sprawy urzędnicze.
OSTATECZNY TERMIN K W A LIF IK A C JI 

URZĘDNIKÓW.

Ostateczny termin sk walifil owania hinkcjonarju- 
szów cywilnych w służbie wojskowej upły wa 15 gru­
dnia br. Furjkejoinairjus&e nieskwalifikowani do tego 
terminu z powodu niezłoiemia wymaganych doku­
mentów, będą zwolnieni ze służby lub w razie wol­
nych miejsc, przeniesieni na kontrakt. Dokumenty i 
świadectwa za^tęiKze, które zostały zagubione, mu­
szą być sipoinządzicine zgodnie iz rozjjronząiiz.aiuem Riaidy 
Ministrów (De. Usrtaiw Nr 77).

Polska armia
ZAK AZ U ŻYW A N IA  RO G ATYW EK PRZEZ 

PODOFICERÓW REZERW Y.
AliuDfer sjrraiw wojskowych nie zgodził się >na u- 

dzielenie członkom Ziwliąizlcu pooficerów rezerwy pra­
wa noszenia rogatywek wojskowych. Używanie mam- 
dtirn wiotpkoiwogo przez steregawyich rezenwy będziile 
uregulowane w  przeipKu.eh wykooaiwiazy#i do ustawy 
<j poctetaiwioiwydi 'Ciboi^ńiiżkiaich i 'praiwach szerego­
wych. Wyijątltóoiwe "utliziefeitie izezlwioilmia ina wioiżeniie 
cziaprck woj-koiwycih przeiz podoficerów rezerwy w To- 
runrLu w czakle święta ip. In. dmiia 12 nwźdizienniikia. niiie 
nuóże Stać się preceudóniseim na przyszłość.

W obronie rolnictwa.
ZABEZPIECZENIE BYTU  PRACOW NIKÓW  

ROLNYCH.
W  związku z parcelację majątków ziemskich traci 

pracę szereg pracowników rolnych. Związek zaiwOicliOr 
■wy robottmików roilinych w  WTairsizia:wtile podjął ma tere­
nie Mini. Pracy i  Reform Riotoych ejieirgfezną akcję, 
cmiieiriziaijącą do zabezpieczenia interesów w ymienó- 
nej kiategorji pracowników rolnych, 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

PARCELACJA I OSADNICTW O.
AK C JA  PARC ELACYJNA  PAŃSTWOWEGO 

BANKU ROLNEGO.

Państwowy Bamk Roliny prizysitąpift dó gromadze­
nia zapasów ziemi na cele parcelacj jne. lusitytucjta 
ita na isfauitelk posiziczególlnyich ofert '̂•11001*1011 mająt­
ków aieaifckich n zitartiriuje drikłarowanie rwtairiuniki kup­
na- —  sijrzedarży. gruntów ii tą drogą nabywa znaczne 
obszary ziemi.

Niezależnie. ,o.d paroeJaicgi granitów, nabywanych na 
własnośi- Paaihtiwlftwy Bank Roimy zamierza przepro- 

■iw ad aać i parcelacje gruntów w drodze komisowej, zigia 
dmie z wanu/nlkiami izaiwłeiramych umów, z pot-izaziegól- 
nymi .włiaściiciellami' ■niieimiehomoścl ziemskiich. Doiko- 
mywując parcelapl granitów, w  izw|ązkiu z opłatą po­
datku majątkowego od poi izcizegótaych objektów, 
iaok Rolny udzielać Ibędzie nabywcom niezamożnym 
pożyczek w  listach zasiawnyoh.

Wladomoścj z Gdańska.
UMOW A Z GDAŃSKIEM W  SPRAW IE 

PRZEWOZU POCZTY.
W  dtniatth najbfliiżtizycth zawarta zosrarie (pomiędzy 

Kzeaząnaspoliią Polską a w. m. Gdańskiem umawia, 
■iotwząta przewozu poczty. Ze istromy pokkilej mokio- 
wianiip prowadzi dyrekcja kólejowta oraiz tdyrdkicja. 
potażu i tełegmafów w iGdlańsfcu.

PR ZYSTAŃ  W VLA DOWCZA D LA AiMUiNICJI 
POLSKIEJ W  GDAŃISKU.

T-Otczą się obecnie petntrakltiaicje w sprawie tworze­
nia w poro* gdańslkiim ibaisiemu dJlia wyła.dowytwainiia 
amumdiaji.. jwzeznaiciżanej dila PoM ś. Ze strony* Polski 
rokowana prowaidizi p. adtmirał iZwfedkowiskii prtzy u- 
Idżilane rzeazozmawców z pośród- 'wyżistzjóh oficerów 
departamentu mairymaltkii h-unidUowey Mim. Przemysłu 
i  Haindlu.

Rzeczy wesołe.
Jah p. Thiers

W  jetdhiym z dziiemnufców paryskilch .znajdujemy o- 
ipowiiieidzjiainą ma&tępiującą hiisitKwyazmą anegdottlkę, k tó ­
ra jest porno aultiemt.ydzmą:

Reiwiilen- ctzłomek airyistoik.'raic(jil frauciu-fikilej, kttwy (był 
poeiiaidlaiciziemi tetremów otbifittująaych w -ztwiiemzynję, za- 
pmoteiii do siebiie oia poilloiftTamiile awtaziesmiego. maiazefllnd'- 
ka władzy wyjkotnatwcfzej repmlbhkii irancartkiiej. p. A- 
dloMa Thliersa,, będącego izapaffiomym myśliwym, ale 11- 
iahym sitrzelcem z potWodhi kirótkiieigO iwtzirolku.

iPienwisizy dizdteń ptoiłorwamiia 'wypaidl fatalute: gość 
nie zialbił ainii jedtnaj szitulkii Wieazorem Kiaizał przywo­
łać do sielbile tzmamtrwfiiomy gospodarz 'Ziaufaiuego śttnzei- 
ca ii powniadia mu:

—  JatnfJo! Jutro będzaesiz ttotyamzysizyl pauu Thder- 
-oiwi. który musi, raizumiesz, tnusi izabić rogacza. Jak 
to zrob'sz... nie wiitem. Ale sto f-amków będizie twodicłi, 
jeśli się tak stainfe.

iNaizajutrz wyi usza ma łowy p. Thiers w towarzy­
stwie owiego stradca i, ponieważ był z natury bairdtoo 
rozmowny, opuw iiadia mu po drodze rozmaiife rzeictzy. 
dowfodtzące, że teoretycran/iie był dofekonałte obczmiamy

zabił rogacza.
z anyślisrtiwiem, zaozynając oid Nemrotda, a kończąc 
ma- c^er.wKKnoekóryich Ameryki półnkjiune(j.

Tok jego płytniiie-go ofpotwiiladamia przerywa magle z 
tajemniiazą miiną sitrzetefs rzefkflśziy póigłoeem:

—  OMio! Tam, (pod- dirzietwiem śjpi rogacz.
— Gdzie? — pyta p. Thiieua.
—  Ot, to na prawo —  .wśkiaiziujie atrzedoc. —  Niech 

pan strzela!
—  Nic mlie iwfiidzę —  odlpuwiada, sipfńając się mis 

.paliĉ  gość, który był bardzo nkkdiegO wizroptu.
—  Naie snlkjołdiza'. iStmzeiiaj pan prosto pod idirzetwo.
iStnzał paidai, a po ńin okmzylk ttnumlfu iz uist Thaersa.

iZIóbaiczyl 'Wtrefetzciie pod dlnzewem roizciągn.iiętego( ro- 
gauzai, który tzostał w inzeazywiistoścd' wazeanym ran­
kiem ńbity przjptz strroełea i  zgrabnie ułożony iw po- 
'7-yaji .siedzącej pod drzowem.

iRolliotwtaniie. izakońaziyło się ku izadotwtodemiihi fwtszyBt- 
łkdtcffct, bo gotpodamz niaietszył się celnym'1 ytrzałean 
gtcścśai, stuizettec setką framkówi, a p.Tkfersi rogami, 
rzekomo zabitego pnzez siebie rogacza, które zialbnd 
ae sobą dla pmzyozdioibtenaa swego miesdkianala.
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K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

; Czwartek: .JCrayż&cy".
Piątek: „Spadkobierca".

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".
Czwartek: „Marjełta".
Piątek: Teatr zamknięty.

. Sobota popoł.: „Marjetta" — wiec-zo-rem: ,.Hrabina Ma- 
nca .

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Ozwartok: • „Wielka księżna i chłopiec hotelowy".
Piątek: „Wielka- księżna i chto-piec hotelowy11. '

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Promień: Ossi Osvalda w koonedji „W noc poślubną**.
Reduta: „Miasto rozkoszy", dramat erotyczny w 10 

aktach.
Sztuka: „Królowa niewolników"; dramat w 12 aktach.
Uciecha i Zachęta: „Tragedja domu Habsburgów", film 

rewelacyjny , 2 serje, 14 aktów, w roli gi. Marja Korda.
Wanda: „Ta, która nie tańczy", diramął życiowy w 6 

aktach.
Warszawa: „Quo vadis“ w 7 aktach. H-ga i ostatnia 

eerja,

Ź OKAZJI SREBRNYCH GODÓW PANA PREZYDEN­
TA RZECZYPOSPOLITEJ wysiał wojewoda krakowski, 
p. Kowalikowiski, do k-amieelarji cywilnej imieniem społe­
czeństwa, województwa i wfasmem depeszę z życzeniami 
i w crazami ozci i hołd-u.

WYJAZD WOJEWODY KRAK. DO STOLICY. Woje­
woda krakowski, p. Kowalikowiśki, wyjechał dn. 3 bm. 
popołudniu do Warszawy w sprawach' urzędowych.

FATALNE POMIESZCZENIE KAS SKARBOWYCH.
Jak wiadomo, kasy’’ skarbowe zostały przemienione do bu­
dynku przy ul. Wiślniej. gdzie dawniej mieściła się P. K. 
K. P. Przy wypłacie poborów urzędom państwowym w 
dniu 1 bm. okazało się, że- fcaay skarbowe zostały pomie­
szczone fatalnie. Mieszczą się one bowiem w jednej cia­
snej ubikacji, tak, że w dniu wypłat, urzędnicy pobiera­
jący pobory dla odniośnytcih władz, przechodizili istne pie­
kło dantejskie. Spodziewać Siie należy, że kompetentne 
czynniki postarają się o lepsze- pomiesz,ozenie tychże kas.

WYDAWANIE FANTÓW LOTERJI LOTNICZEJ na­
stąpi od dziś, czwartku. Losowanie jeszcze nie .zostało u- 
końeizome, Posiadacze losów Nr 227 (sypialnia). Nr 12178 
{kuchenka gazowa) i Nr 45841 (motocykl) zechcą się zgło 
sić u sekr. p. Datomiia w gmachu województwa I p., drw i 
.Nr 5 w godzinach urzędowych celem odbiorów tych fan­
tów.

RESTAURACJA DOMU DŁUGOSZA I DOMU ARESZ­
TÓW „POD TELEGRAFEM". W najbliższym czasie pań­
stwowy zarząd architektoniczny przystąpi do ^n fów n ęj 
restauracji Domu Długosza i domu, gdiziie mieszczą się 
are<s»ta, „pod Telegrafem". Wczoraj w godzinach poran­
nych wizji lokalnej obu domów dokonała komisja budo­
wlana.

ZAMKNIĘCIE WYSTAWY DROBIU W KRAKOWIE.
Wieaora-j Oi godz. 7 wieczór- zamknięto wystawę drobiu, 
gołębi i psów w Domu Żołnierza- Polskiego w Krakowie. 
Wystawę zwiedziło- przez oat-ery dni przeszło 10 tysięcy 
o-sófo, w -cizem wielka ilość młodzieży sziko-lnej i żołnierzy. 
Licgjiie odwiedzali wystawę hodowcy górnośląscy oraz 
masa. o-só;b z prowincji. W uzupełnieniu wykazu -magirodzo- 
mych wystawców dodać należy nagrody, jakie otrzymali 
wystawcy cieisizyństó-y. I haik: p. Ewiilj-ai Mai*cirjkiowa z Cie- 
c«ynja8WimjO-gradu za- kury Plymiuth Riock otrzymała list 
pochwalny i nagrodę prez. Schmidt owej, Hennima Ma-rcin- 
-kówin-a za psia szpica- białego „Tusia" lisit pochwalny, Je­
rzy Szo-łony za sławaki czarne (gołębie) medal srebrny, 
Osikar Hajduk za st-awaki białe list- pochwalmy, Franci­
szek C-ayłoik aa króliki- belgijskie ( (olbrzymy) medal sre­
brny, zaś za kaczki tureckie- list pochwalny, wreszcie 
Antoni Marcinek za rysie polskie medal bronzowy i na­
grodę pieniężną.

DRZEWKA NA RYNKU KRAKOWSKIM. W dniu
wtcizprajszyim po-jawiły się już na Rynku krakowskim 
choinki, żwieraooe z 'okolic. Ryrneik zacizyma przybierać 
imponujący wygląd lasu świerkowego i jodłowego. Te 
pierwsze oznaki izibliżamia. isdę świąt Bożego Narodzenia 
ściągnęły już sporo nabywców. Sptodizdew-am-y się, że ma­
gistrat, jak corocznie-, ogłosi ceny maksymalne na cho­
inki.

NOWY CENNIK MIĘSA. Wpjewódiztwo ustaliło- nastę­
pującą taryfę, cen maksymalnych na mięso, obowiązującą 
w o-brębie m. Krakowa od dnia 3 bm. aż do od wołania: 
1 kg mięsa wołowego- I ki. z 20 proc. dokładką 1.30 zł, 
bez dokładki 1.56 zł; II ki. z 20 proc. dokładką 1.15 zł, 
betz dokładki 1.38 zł; HI ki. z 20 proc. dokładką 1.00: 
bez dokładki 120; cielęciny I ki. 1.50; II kl. 1.30; III 
id. 1.10. Ceny mięsia wieprzowego-, wędlin i tłuszczów po­
zostają niezanieniione.

ZNIŻKA CEN PIECZYWA. Województwo krak. po- wy­
słuchaniu magistratu m. Krakowa oraz Stowarzyszenia 
piekarzy obniżyło z dniem 4 bm. cemy chtaba z kwoty 
39 gx. ńa- 38 gr. za 1 kg-. Cena ta obowiązuje a-ż ,do od­
wołania-.

O UTRZYMYWANIE GROBÓW W PORZĄDKU. Wo­
bec tego, że wiele wspaniałych i nowych grabowe©,w na 
cmentarzu rakowickim znajduje się w- st-anie zaniedbania, 
są zaśmiectone opadłym liściem i wogóle^ czynią wira-żemie 
oipjuszeizenia, magistrat- przypómiinja, ze istnieje przy Za­
rządzie cmentarza miejskie przedsiębiorstwo przyozdabia­
nia grobów, które za skromną opłatą zajmuje snę utrzy­
mywaniem pomników i mogił w należytym porządku i 
przyozdabianiem ich.

EPIDEMJA CZKAWKI W  KRAKOWIE. W ostatnim 
■czasie wystąpiła w Krakowie nieemana_ dotąd- bliżej epi- 
demja- czkawki- Lekarze krakowiacy stwierdzili dotąd o ko 
lo 50 wypadków zgłoszonych, w których zawezwano po­
mocy lekarskiej. Według orzeczenia lekar-zy choroba ta 
wyptępuje bądżto na tle zaburzeń żułądkowych, bądztez 
w osób dotkniętych Materią. Przypadłościom czkawki to­
warzyszy często- gorączka do- 38 stopni.

Straszne skutki nieopatrznego żartu.
Robotnik pada trupem rażony prądem elektrycznym.

Kraków, 4 gmunMa- 
Przed kffikiu miesiąióaani zasądżony '.aodbał w  kraik. 

.-ąd®Le ókręg. ktiunym ShatniMaiw Bochenek, llait 24, ro­
botnik z Lilbćiążai, na trzy miesiące więzienia ®a wy­
stępek z paragr. 335 i 337 u. k.

©CHohi-oielk dnia. 30 kwieit-.mla. 1923 r.;- iabtagiu|jąc 
w  kopalin! -wętgtła „Janina" w  Libiążu motory detkfcry- 
ezine, jwnui-iziaijąieie młyn i maszynę d!o tamniia brył 
węgfia, chciał ze swawoli naelektryziować towarzysza 
pracy Jana Mędlika. W  tym celu zamknął drzwi szo­
py, w której stały motciry, a klamkę żelazną połączył 
diruitem z przewodami elekitrycznemi, jaktoałw-iiek — 
według brzmień,i« -wyrdkiu —  mógł dlz-iaton-ip to uiwta- 
ża-e za. zdoflue do- sjpTiówadizein-ia niebezpi-eicizeńshwa- dla 
'życ-iia-, zdrawiia, i c-ieiliesmegio beizipjwzcńwtiwa. drugilcih. 

Boeheadk., c-hicajc spiaw-adioKTOĆ, by Mędlik, zajęty

razaniotwą, z robołarlkiaim.i, chwycił za- naedekt-Tyziowar-' ” 
na Maimlkę, krzyknął, że nadchodzi dozorca, wiskuitelk 
ezeg-o .Mędlik, uciekając z szopy przed rzekomo nad­
chodzącym dozorcą chwycił za na elektryzowaną 
klamkę i rażony prądem elektrycznym o wysofciem 
napięciu padł na miejscu trupem.

iNk sikutek odwio-łaam -pnoflawat-ury od zbyt Mi-Jkie- 
go wymiaru ka.ry i w-ikuitek ziażaięnia- iiiewiaiżraośói 
Ofksi-rżonegOi, o-iibyła. się oiiiegidaj w Krakowie rozpra­
wa apelacyjna pad pnzeiwiodmricltwieim s. s. o. Mianulsa, 
ęwzy WjipókiidziaJe .«. st o. Badabiń.^kiego i s. s. o. 
Wr.śtaiewMkiegio. Po i>rzeprowla!dizcmej raapiraiwie try­
bunał atpeia-eyjmy zatwiierdziił wyrok pierwszej im&tan- 
cji. wobec- czegio Bochenek raz|pactzął oMaJdyiwamirc 
kary trzech miesięcy wiięziieni-Bai. Oskarżał pnók. Sohiwa 
kc-pf.

OTWARCIE ŁAŹNI PRZY U-L. KARMELICKIEJ. W
ostatnich dniach niapraiwiono urządzenie kiamializ-acyjne ła­
źni ludowej przy ul. Karmelickiej. W najbliższych dniach 
łaźnia- zostanie uiruchomio-ną.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Miairja Januicióska, lat 26 li- 
oząic-a, zam. prz-y placu Nowynn 7. -usiło-wala odebrać so­
bie życie przez z-ażycńe większej ilości ljiziołu. Weziwaue 
po-gotowie rataiokocwe po zast-osowan-iu środków leozui- 
.Cizych przewiozło despeirafkę d.o szpitala św. Łazarza,

WŁAMANIE. Jacyś nieznani sprawcy włamali się do 
m-iesizikama Józefa Hagma. przy ul. Wioiskiej 8 i Skradli 
garderobę.

NAPAD ULICZNY. W,cm raj późnym wieczorem dwaj 
przechodnie ulicą Straszewskiego, mianowicie Antoni 
Wójtowie®, murarz i Kiwani Uchwał, ponrociniik kowal­
ski, zostali napatlndęci -przez opryśrzików, którzy Wójt-owi- 
c,7,oiwi zaclali ranę nożem w szyję, Uchwał zaś otrzym-ał 
pchnięcie Ijoikserem w twarz. Obu opata-zyto pogotowie 
(ratunkowe, pocze-ni pozostawiło ich opiece domowej.

BACZ EWS KIEGO
Destylaty:

Aiasz 
Bernadine 
Chartreuse 
John Buli 
Żytnia kminkowa

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
„KRAJOBRAZ KARPAT WSCHODNICH", odczyt ilu- 

trowauy o-brazami świetlnemi wyg-łosi dx Wł. Kiuibijowicjz 
ziś wg ezw-aitetk 4 gTiido-ifî i tws* 7 wie^z. w s<tli
Luizeum praemvsito(wego przy ul. Smo-leńSk. 
WOJEWÓDZKI ODDZIAŁ HARCERSTWA odbędsie 

raimy Zjazd, w którym biorą udział inetiTi-ktorzy i przed- 
tawiciele starszego społeczeństwa, w Krakowie dmia 8 
■rudnia br. {poniedziałek). Po oabożeństwiie o god-z. 9. 
aeznią -się ohradv Zja.zdu w sali Kopernika w Collegium 
tovum o- gjodiz. i0 rano. Zarząd wioje-wód-zkiego- Oddziału 
)wią,z-ku Hajccerahwa Polskiego -«»ji>ra«za na- posiedzenie 
donarne iwis'z\Tstlkie osoby, interesujące się harcerstwem 
s-ora-wami ww-ihowaniia mł.odzieżyr.
PIERWSZY ZJAZD POLSKI NAUKOWEJ DRGANI­

ACH PRACY. Stajiamiie-m kół Inżynierów oirgaiuizae-ji w 
>olBłce odbędzie się w dn. 6, 7 i 8 gu-udni-a br. w Stówa- 
ziysaciniiu Techników w Warszawie, prerwsey aja.zd polski 
otyczący na-uikoiwej orgiainizaicji praoy. Woibec palącej po 
rzeby pó-cloie-siieauia sprawności na-szej wytwórczości i- wy- 
ajniości pa-acy, Zjazd będ-z-ie miał wielkie rznua-cizemie. gdyż 
-brady jego obejmą najwa-żniiejazc zagadnienia naszego 
yci-a gpspodarcEiego-. — Infoimac-ji udziela Zarząd Koła 
riiżyiuierów Organiizacji W-aâ aziawa, _ Czackiego 3-5, ora-z 
Joło Orgia-niiBaoji przy Ton\r. Tecbniicznem w Krakowie, 
ekretarjat: ul. Smiol-eńslka, Akad. Góra., 1 telef. 2-254.

t Z Wardzałów Katarzyna Paszkotuwa, żona majstra 
ze-wiskiego i obywiat-elka m. Krafeowa, p.rze-żyywsizy lat 41, 
O dłumcih i cdężkieb cierpiemiłaoh zmarła dni-a 3 grudnia 
,r Pio.oT-zeb odibędizie się z kąpLi-cy cimeinitiamej dnia 5 
m. o godz. 2 i poł ,popoł. Nabożeństwo żałobne odpna- 
dooiem zo-staniie dn. 6 Mn. o giOd®- 8 rano w kościele 
U P. M-aa-ji.

!E SREBRNEGO EKRANU.
WARSZAWA. Nieśmiertelne dzieło Henryka Sieukiewi- 

zia zostało po- raz wtóry wpro-wadizome na, ekran przez 
doską wyitwómnaę, lecz jeśli ktoś sądzi, że film ten je-St- 
zeicizywiście sfdlmoiwa/nem Quo vadds? myli się grubo. Już 
7 pierwsjzej części obrazu kilkakrotnie fabuła filmu d-a- 
=ikK> odchodizdla od treści arcydzieła, leoz za ł-o- druga 
zęść w 50 pro,cent jest dowolną _parafra.zą oirygmatoego 
jiuo v:adis? Może przez to udało się reżyserowi film skro­
ić, jak również pobudzić cieka.wiość widzów,, obseTWiują- 
w *  omd-any, letcz za sraozęśtewe tego- nazwa-ć m© mozina. 
Vinm<yu.%7, 'bimtujący Pretorjamów, Nero uciekający przed 
ościigdem itd. są zbyt dowiotoymi i nieatosowmemi zma-a- 
omi Jeżeli więc draieło masziego wielkiego pisarza było

tłem zupełnej odrębnej prawie powieści fd-hniowe-j, abęd- 
mem i przyikreim jest rekl-aimowBinde tego. obrazu jako słil- 
■mow-iaaieigo dzieła. Siemlkiewioz-a. Sam" bowiem obraz dla 
siebie st-amioiwi odrębną zupełnie dobrą całość, którą dla, 
kolosal-uej wystawy, wsjpaniał-ych zdjęć i fenomenalnej 
gry bohaterów li tylko powhwaiić możma. A  tak — k-ażdv 
opirazaza salę ze żalem, że piaccież nie tak było w to;- 
pciwieści. która g »  tyle razy potrafiła wziruazyć. A o- i-le 
już myśli_ takie powstają, świadczy o tern, ,że Quio vadis? 
-nieodpouied-zaało w zupełnio-ści nad.ziejom puibdi.oziności. 
w-io-hec czego spodziewać się należy-,, że znów aa lot kilka, 
twórczość filmowa pokusi się o przysfwojenie tego arcy­
dzieła, dla ekranów. Pośrednim wnioiśkiem, który łatwo 
można z powyższych danych wysnuć, jest ten. że arcy­
dzieła. literatury nigdy nie potrafią być team w filmie, 
ozom są w słowie pisanym. be.
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Z OPERETKI ,„NOWOŚCI", Rajska. Dziś we oizwartok 
,Jfarjett-a" po cenach ciałkiem zmiżonych. W sobotę Kra­
ków zobaczy nareszcie -słynną operetkę JHrabćnę Maricę11, 
która obecni© jest na wszystkich stołecznych scenach. — 
Dyrekcja, dokłada wszelkich starań, by wystawą i wyko­
naniem dorównać a nawet przeiwyiższyć sceny stołeczne. 
Główne role kreują Kramerówna rola tytułowia, Czeroiaw 
ska, Wesołowski, Pilarsiki (junijo-r), Cybuibiki, Beiski, Row- 
■'Sik.i. Wiirśka. Na scenie orygianałna. ..Cyg-ańislka muzyka"- 
e Budapesztu. Chór dzieci i- baile-t oryginalny. Ewolucje 
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Z sali sądowej.
ZAKOŃCZENIE PROCESU KARNEGO PRZECIW 

WANDZLOWI.
Na. wstępie rozprawy Trybunał orzekł, że {Kwwala się 

-każdej ze stron na jednorazowe przemówienie jej obroń­
cy. oraz następnie każda strona m-oże jeszcze -raz repli- 
kiować. Pierwszy przemawia d-r Klijnedfe. który polemi­
zował z wcrzo.rajszjm.i wywodami dra Ujejskiego.

Następnie zeba-ał głos drugi zastępca strony poaak-otd-o- 
waine-j adwokat dr Bolesław Rychlewiski. który w  swojern 
•przemówieniu zajął się charakterystyką świadków, oraz. 
k-wałnfikacją .karną przestępstwa oskarżanego. Wywody 
ie były pod względem praownym d.oakooia-le sformiułowtame.

Obrońca <lr Gcldhl-att wygłosił przeszło 3-godzimną mo­
wę. w której przedstawił raz jeszcze całą sprawę i- pole- 
mi-z-o-w-iił zarórwio z .prokuratorem, jak i obu zastępcami 
-po-.-©kodowanych akojomarjuszy,

-Na specjalną, prośbę pozwo-lił Trybunał wygłosić o.skar- 
żomemiu ostatnie słowo.

iWandzel w  swoje-m słowie zapewniiiał uroczyście Trybu­
nał o swej niewinności i prosił o- im-o-lnienie od winy 
i karw

WYROK W PROCESIE WANDZLA.
W ostatJiiej chwili dowiadujemy się, że trybunał ska­

zał Wandzia na 4 lata ciężkiego więzienia z twardean ło­
żem ,eo miesiąc. Zastępcy strony ijosizkodowainej postawi­
li wniosek o- natychmiastowe aresztowanie skazanego'. 
Trybunał udał się' w tej sprawie na naradę.

AKCJA NA RZECZ NAJBIEDNIEJSZYCH!
Wielkie niespodzianki oczekują tegot, kto nabędad© w 

dn. 4 i 5 grudnia na ulicach naszego miasta „pudełko 
szczęścia" na dzieła Sióstr Miłoisie-rdizia przy ul. War- 
sziawigkiej.

iW każdem pudedilm zaiajduje się przeszło 100 gr. wy­
borowych cukrów i czekolady oraz co iw 5-tem bon na 
oeame -niespodzianki, gwiazdkowe, w pp,staz:d: maszyny do 
szycia, roweru, złotych i srebrnych zegarków, biżuterji, 
platerów, galanterji, kosmetyków itd.

Cena pudelka — 1 zł.
Niespodzianki oglądać można we śr<)dę w oknie wy-sta- 

wowem u WP. Truszkowskiego, Sukiennice 24 i w Ba­
zarze krajowym.
gu»iiw »——gae——w   1

ROZSIEWANIE FAŁSZYWYCH WIADOMOŚCI. .,N©u-
es Wiener Achtuhirblatt"w korespondencji iz Warszawy 
umieścił niezgodną z prawdą wiadomość o- Banku Mato; 
polskim a miano-wic-ie-, że w łonie Zarządu tej instytucji 
nastąpiły tarcia z powodu pro,jęta .przeniesienia Central­
nej Dyrekcji z Kma-kiowa do Wairstzawy i że obniżyły się 
na giełdzie- akcje Bank-u Małopolskiego.

Jak się dówiadujemy. obie wiadomości mijają się z pra­
wdą, gdy* ni© bjdio. w łonie Zarządu Banku Małopolskie­
go, żadnych tarć, a obniżeni© akcji nastąpiło równomier­
nie wraz z inmiemi wialorama notowaineim-i na giełdzie. 
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iNr. 279. „GONIEC KRAKOWSKI" 8tt. 7.

Zbrodnia 1 kara.

Groźny bandyta osaczony tyraijerą 
ginie pod gradem kul.

iRrzed kilku dniami po- dofccfiranej t o  wsi Białka 
'paw. radzyńskiegoi) kradzieży, komenda Połie.j' Pań­
stwowej iw Radzyminiu otrzymała wiadomość, iż w 
-koloniji Bnzosłówce, tegoż powiatu. ukrywa się podej­
rzany osobnik, oasąazany o liczne napady i  kradzieże.

.Wysiano natychmiast. dwa patrole, mające doko­
nać rewizji nv zabudowaniach Mairjanny Ki-ewel i u 
niejak'oh Kiniaiziaków fsyna : ojoa) 'w Bmznst-oiwicaich.

Pierwszy patrol, otoczywszy uprzedni-') zabudowa­
nia Riewlowej, rozpoczął w jej domu rewizję, gdy na­
gie rozwarły się drzw i 9todoły i wypadł z nich jakiś 
nieznany osobnik, oddając w tym samym n mieńcie 
strzał z karabinu do stojącego o kilka kroków od 

stodoły policianta.
Strzał chybił, bandyta zaś począł szybko uciekać w 
kierunku pobliskiego lasu, ostrzeliwuiąc się gęsto ści­
gającym go policjantom.

Począł się formalny pościg na śmierć i życie. Poli­
cjanci w mftiiaturoweni półkolu tatarskim, stanów ąc 
na otwartej przestrzeni doskonały cel dla kul bandy­
ckich, następowali agresywnie, nie przerywając pości 
gu ańi n t cłrwilę. Gpryszek zaś. korzystając <z każde­
go załamku terenu, z każdej wklęsjiwśei' — zat.rzymy-

wał się i ukryty
gęsto witał strzałami nadbiegających policjantów.
Drugi patroli policyjny, usłyszawszy strzelaninę, na 

tyehmiast pospieszył na miejsce i zabiegł drogę ucie­
kającemu.

Bandyta, ranny już przedtem w nogę, zmienił kie­
runek ucieczki i w dalszym ciągu umykał, 
ostrzellwując się gęsto, wreszcie schronił się do głę­

bokiego rowu i... umilkł.
.Kiedy po upływie kilkunastu minut nie dawał żadne­
go znaku życia — policjanci zeszli do rowu i 

zastali tam już tylko stygnącego tmiipa.
W zabitym razpoizna.no Oskarżonego o szereg zbro­

dni i oddawua poszukiwanego upryszika Andrzeja 
Rzepkę.

Przy zabitym bandycie znaleziono krótki karabinek 
francuski z 4-ma ładunkami w lufie i 5 naboi w kie­
szeni, łomik złodziejski aa cholewą i latarkę elektiry 
c.zmą. Na strychu zamieszkanego- przezeń diomu znale­
ziono świeżo ubitą sztukę nierogacizny i Mielę przed­
miotów, pochodzących z kradzieży.

Rzepka był członkiem słynnej w swoim czasie szaj­
ki bandyckiej.

tea tr a u a .
PORANKI OLA DZIECI W TEATRZE „NOYVOŚU“ 

PRZY UL. RAJSKIEJ.
Dyrekcja teami urządza- w niedzielę 7 i ponaerizialek 

S grudnia br. o go-.fc. 11.30 rano po e:-mącili całkiem zni­
żonych od i Ko -1 zł Wielkie puzeiktawienie dla dzieci', 
a) ..Noc -śvv. Mikołaj;.'', bajka z tańcami: -b) „Buba Jaga"; 
c) ..Na Sfłi", obr;>.7i«k Halinowy 7. udziałem wszystkich ar- 

i iystów kŁetu.

g ziemie PalsfeS.
OSTRZELANIE WSI PRZEZ ART YL ER JE. Duda 

: 29 listopa jsi- odbywały .kię ćwiczenia o-t.reigo atłbzjSi- 
.nia artyłe.ryi ikk.gjo w  ^soOigmie |nrt Miłosną. Podciza* 
.-trizelainki .̂-JtiryiiLL iiiijibojaiiiiii' o gió.te. 10.80 spadło ,na 
•wieś Gkundew klika. pocD&ów -artyjęryjskk-h. Poste- 
•rum-ck pOłicyijin- w M.:(l>oś.m:ie zatwii-adotniony pracz U- 
nząd gmrjn ly w 1 tkiunimńe. uattychnnia-it •ŁiK-erwitn-jo- 

■wał w  -dowóuz:.w> połMjwan. Stirzekurc-e ze-tało •wA.inzy

unane.. tOkarniło się. że dwa ptjflŁOT artyleryjskie •pa­
dły' w pobliżu kofUSłffi dwa zaś w pale. Tego saime- 
go dmóa oi giOil.z. 14-ej przybyła do Olkiunilcwa kcnn-il-ja.. 
która przeprowadziła ślerlzflw.o. Wydobyty poieć.-lk o- 
•bolk iboic-i.pTa lnie wybuchł. Wypadków iz ludźmi na 
>zezęŚŁte nie było.

ZALICZENIE S t lŻ B Y  POWSTAŃCOM GÓRNO­
ŚLĄSKIM DOBCROWYM RiOCZNiIKA 1902. Ijjn k - 
•Spratw. Widftik. wyjaśnia: Udoiła! obyWat-edi poJi-kłch 
w ipoiwMtiaiimi na- -Górnymi śląi.-lkiu w r. 192! nile może 
-być' , uważamy za częśoloYYie ,-pelinienie obowiązków 
uW/Jby .i wioibiku Mtałoni, a. ta ze względów foannatt- 
mydi. gidy.ż uhaiwut o powszechnym olbowfąizjkiii służ­
by wiojslkuwiej nftv ij*ó\m'af* lOiidziMffly powstańczych 
Górnego Ślą-lka z iiniemi faemaojam'. ideciwemi (łegjo- 
niy, konpusy)2 jalk i' z.e -wizglę^ów faikityioizmywh. g ?yiż 
.•ilużAra poiw-iiańifizia. ikitórej G-elemi India buzpaśreiljiiia 
iwailka-. a mie. i-złkotleui.e wiojidkawe, nie mogła dać n- 
c;ze-i;iuilkoim talkiiegio puze-izlkałeniia.. którdby w pnzyMii-

żeoiu odipotwiiwiallioi wymogom s.hużlby .wiotjfetooiwea. Z  
tych ipoiwiuidlów nńe jetit miożliiiwe jaikie(kioiLwi'Jetk mulicze- 
iiuie poborawyim r-oiciziuilka 1902 i łtmnyrih l ocizniików u- 
dhc.TaOtu w pioiŵ niainiju górin.„iśiŁąięlki!lpm na power ofoomą- 
izkloiwiej służby wiojjklkoiw)eij.

DOM ZADŻUM10NYGH W HENRYKOW IE. ,J>oan 
zai.lżjuml-anyclli11 w  H-eorykiciwłe, o 'którym przed Jril- 
kiu dlaiiamii dicimodły dizłeniailki warsizBiwbflóê  że zmarło 
tam przeisizła dzrjesięć oi-ólb w ciiląigiu trzedh ćtoii, uadaS 
jesit aaizą .ta|;eimm.icaej i Strawzlnieij oboroiby. W  dinitu 
anteiajsizrynn zalhramio sltamtąd dalŁsze 10 o&óib, które 
iTjaeliloroiwaity oatalbnrjma.' diniiauń.

ZaBoJSTWO KOŁiO ŻÓŁKWI. W  Wiaiaoweg kjoito 
Żólkiwa pnzy-izła do aiwiaintairy miiędizy VYai>y]eim Ha- 
rwinillką, a Iwtamem Hoiba-ezein, itaimiw jgizyimi miiiesiztbaó- 
carni. W  ciziati.-e tegio- HiaiwniHIkla killlkalkroitaiiile uderzył 
lapiką po głowie Horibaieza.. talk. że ton padł meprzy- 
tmuny na zśenrję. Welkutiefk ciduiiesiianych ram Horlbaictz 
w tnzy gioi.ilallny póżniiej zalkońcizył żyioile. Haiwrullka tua- 
łomiiaiśt, dcnwiiedi7jiariviszy si:'ę o .śmierca' pbtbitegioi, zib.iegl' 
do iaisiu, gdlzie ga- maisitęąimegio' dinła. ipołitaja- przytrzy- 
malha-. poazemi al-taiwiiła dtoi saldu w  Żółtówe.

n m m ,
Kraków, 4 girudiiia.

Na giełdzie efektów sytuacja znacznie słabsza. Rucb 
bardzo mały z powodu braku towaru.

Na rynku dewizowym bez zmiany. Praga i Zurych 
słabsze. Na pogiełdziu zastój.

DC WIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Nowy Jork 5.20 i pół kobei: Londyn 24.27 i pół; Am­

sterdam 21-1 i jedro oziwiarta: Zurytch 100.50; Wiedeń 7.34 
i jedna czwarta do. 7.33 i pół: Praga 15.73—15.72: Parvź
28.7iO-38.75.

Akcje. (Cyfry w 7jto-+vc.h). YY tramsailccji:
Polskie Towarzystwo Hamdioove 0.34
Zieleniewski ' Io.6o-M0.45
H. Cegielski Pozjnań 0.5-1—0.53
Siersza 5.25—5.10
TepegeC.3 2.6fc
Bliektrownia Siersza 0.24
Ćmielów 0.54
Kraku? . 0.75
Glmłńe 6.70

AKCJE NA POGJEŁDZIE.
Gaizw wiscłlodmie 12: Jaworzno (a 25) 15— 14.90.

GIEł D \ WARSZAWSKA.
Akcje: Bamik Haudliowy 4.95; Bank Związiku Spólełt Za­

robkowych 6.00; II. Cegie&lki Poznań 0.51: Parowozy
0.3-1: Starachowice 2.90; Zieleniewslki 10,20; Żwairdów 
11.50: Nafta Eolska 0.62: Spirytut? 2.56: Chodoiróiw 526.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kiursy papii-erórw polilkich w tysiąicach koiron austr.: 

Śląski Bamlk Eskuiutowy 8.4; Damik Hip,otec7jnj' 85: Silesja 
18: Itonto 272; Galicja 1450: Ltwnen 12.5. Ka.rpatv 201.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Warszawa 100.56 - 99; Paryż 2850 

do 28.40: Londyn 24.08—34.06; Nowy Jork 5.17 i pół do 
5.17; Belgja 26.20—25.90: YMoehy 22.53—22.47; Berlin 
1234— 1.2:42; Praga 15.60— 15-50: Budapeszt 0.70—0.69;

Malarsiwo i rzeźba,

ysławif juliileHszowsi JacKa Malczewskiego
(1874— 1924).

(I.) Trudne i •niewazięciane aadiamk cmeilca. tąga, co 
ma zidać spraiwę z Wjstaiwy juhileuszawej Jacka Mai- 
czerwisikiego. Niotias-ób słireściić, cluoóby n;i(jfo-
gótóejj, tej masj wrażeń i refleksy!}, jakie bawlzii swą- 
iwbpamaaiłą iróżnarednaśicią i ogromem, mimo, że nile 
jzaiwiiera. :w ^oibre aai patowy dizfieł airtysty. Już sarna 
chairafeten, styika jega t-wóraaaśoi daje materja.1 dio (db- 
szejiM go  sitaiidjum. a cóż dopowo omówiienie paszazie- 
gólnydli dzieł, jalkie Ntwonzył i wzaijeminego rdh da 
melbdle shołsuuiku, co da eziaiu (poiwi.dtaniiai orm tirelści.

ŁDfliaitiegO' też ograiniczę siię idio ^umairy^nega rżultu 
-oOaa. na nzeezomą wyistawę, kt-órego celem nie itędizie 
uptnzieldzaić sąd widza, lecz ułat wić mu lOinjeutaieję rw 
je j eksponatach, /zgromadzonych w  liczJbie przeszło 
stu w satech kralkowl-lkiiiego Toiwanzyjitiwia Sztuk Pię- 
kuiycJh. * * *

Jaidka. .Ylaiicizeiwslkrjegioi anactaenię dła sziiulki pokikiiej 
poJega, między 'umemi, na tern, że streszcza w  sobie 
«pokę pomnattejkiuiwską-. kitóra pioipnzadiziła (czasy olbe- 

dekaideiracji pok-ikiega maiian -.‘.iwa, mioiże zresztą 
przygiotiawnijącr1 jakiś jegio nowy rozkiwiit. Ale tern da- 
iwtny rotzkwitt., ?gxj:woii bowany tiwórdzaśoią Grottgera, 
Maitejki Chełmioaiiskłilega, braici Gieryni.-fkiiicth, fSdean.ii- 
nadiziki^o, Braiudlta i  TyKu iininyidi, kóńctzy siię uiępo- 
■nyrioltmiir na- Malliaziewtslkiitm, iziwioHenmikm fdrimy ipojmo- 
‘wiaimej -tak, jak ją poijmioiwtaimo połwiszeoliiniie odi cza­
sów odrodizenm-. A, że uwiePJbiieuriie dla tej formy nie 
wyMuaza u mego ikonioeipciyij ijxxet.y.cik,o-flaiiitas cyazn ych 
—  te  także jeden z zasad/ufezyidłi ryfców ejpofcii, której
jeelt prnzedsitarwtciełem.

Wyśtaiwa, jufbóleu.-izo:vyai tworzy inileizmiieirinae imtenesu 
jącą całość, gdy będziemy na nią paitrayii -z pawyż- 
uzego pnmlkbu. Widzi się w niej przedewiszYt-. ikiem ob-

s.zcinną. .-kalę. jaką prze-izła tiwórctzość Mi:ilcizeiw4k'iie- 
go z biegiem czasu, ziaiczymając od koinipozycyj cizy- 
s.ta roflzitijewycłi (,.Swiaity:‘). jpopi-zoz koarniwzycje pa- 
trjotyczino-frodza/joiwe (.-iz.ereg sce.ir z Sybiru 1, a koń- 
eiząic na -pÓBnliWjsJ f̂tp konnpo|z.yajalcih, -wikiraiczafiącycili 
w dizijeidiziinę poigirannicza: włiaiściiwiej sizitirlk*. a meitafiizy- 
ifci. YYsiayi-ttikie (prizytleni jegio Idiżiełai, lite- wyłącizayąc 
atni lraiiidlafcy^eiizyclli, ami inaijtpóźiu ĵsz.ycih, inapontują 
tą ,-iaimą,. kioin̂ ielkiwieutniie przepiowaidiziolną cedlią: pod- 
ponządkoiwainiein. bez wizglę-diu na siwą treść, surowrym 
ire.gtuliom ?i7.nia.fve(*:vi;e pojętego naitai-railiiizinmi, zmałjdiyą- i 
jpego siwtój wyraiz w poipnajwuiośici irysiunlkiu i barw, wti-- 
idiziaimyali talkf.emi, jalkiiami są w  rzeozywMości.

iPaaateim nie jest Miałoaewsfki o|połrltfun';istą. Nie C7„y- 
ni żadnych Usitępfshw na. rzecz boilisizewiiizmu airtysty- 
eznicgo, jaki' iwdairl się miepożądiainie da siftukTf XX 
widku. Nii-e pociągu go wcaiłe pod. tym wtzgflędem 
przykilad- pewnej liaziby. zmesiatą 7jdrtnycih i' iaa#użo- 
inycli mailiairay, którzy w obawiie, alby ich nóe imiiano za 
..'Starych''. przelkreśliCi swą przeszfetóć, przechodiząc 
ido ofboizu tych, co niie maiją odwagi iść przeciw chwi­
lowo moi Imym prądom.

Ptobkiość wtrectaele —  to jeden z nąjgłębiej wiyżlło- 
biionyioh rysów w  tiwórożoiśicii MailiczeiWskiega Gtoudj©- 
wiał iw|praiwidiżie f w  Pairjiżiu i w  Monaich|juim-, zwdedlziił 
Wiochy, ale nic obcęgo doń niie przyłignęło. NiewieCu 
iząpewiue tafciiciłi nawsfaróś narodowych malarzy, jiak 
ou, posiadają inme .na;rodly. Dość wteipemlnieć jego. biee- 
,ny syfbksJkie lub ,3łełainirililo!lflę“ , gldzfe, jakby wiesiz- 
sizyim duichem tknięty, dał wiiizję sanultnycili ezaisów 
dżiisieijsizycth, |pdy gimieiny iw wiinzie wallk braitobój- 
iczych. Ten rodalLmy charakter 'Wtsizystlkięgio., co' stwo­
rzył jego miisil.rziclw.4ki' pendziełL, pnzieMOHi się najdoftib- 
niej w krajulbraiaię, którego tak. chętnie używa, .za tła 
swtaiicih komfpotzyn yj. .Wiprawidklie stj 1-iizulje «m ponie- 
kąld ten krajobraz dość często, .-podolbnio, jak Rey­
mont., aŁe miano- to poznajemy odireuziu, że jetst- cząstką 
Policki, WFjdzilatiiej oclzyima .alntyblty, który ją gorą-Jo u- 
kochlai.

Talkteamo, jak Matejko, stoi' Moiczewsła w  Świątyni

sztuki ];io5..fcięj sann i, jak on, nią stworzył .-.zikioly, 
chocńaiż obydwaj midii nilejedmegio naiśliadowcę. Tego 
■rodizatiu iinidywiduaiLnośui airtyi-ityoane są zbyt- potężnie, 
aby mogły daieRó się a. innymi swym iint.eMĆklt.cim ar- 
itystyczmym, roziwiiiniiętym ze siidbie i dla .siebie. FVze- 
kouuje On t-cm wyt-tawai jubiileusizoiwa., na kiórąj nile 
ma jcdlnegio1 obraiau, któryby przypominał dzieło ja ­
kiegoś iirnniego, maiiai.iaa.. Gldy zaś siięgmLemy myślą 
wstecz, nie ipi-zypommimy siobie, aby którykolwiek wB- 
dżi-ainy kieliykofiwiięk obraiz naiprawdę przyimnnlnoJ 
twóncetoiść Mailczowski-ego;. Miogtlibyśmy iwi łizieć mmidj 
łub więcej:, udaitoie naśfiadowniictwia. ał-e nie ćbłełai o~ 
■r ĵnałinie, poczęte w  jego. duicliu.

I, chociaż MjaiTieiaewiski1 był ułiublloniynn ucaniem Ma­
tejki. poizoi.-itat sioibą, nie ągiąwisizy isię przed potęgą 
jego gemju-izai. TV> też wystalwia ijulbiteusziawa, ibeiz 
c^jględu na ta, że przeważną liczbę dzieł, które w jej 
iskłaid wesiziły. pOidlziiwliałiiśmy już swejtt caa-u. czyni 
iwnażeiS śwliieżoiści. Na kaadlynn bawiifinn króku spo­
tykamy się tam z .jakimiś szczegółem tak orygiinallnym 
i plękujom, że nawet (kilkakrotnie wfiidżilainy, wyda.je 
się być miawym. Odnosi się to zarówimo dla tedhnilM, 
w  której Miailaaewlsfci pa^iaida niewyczeripiną sikairbni- 
c.ę rysunku i barw^ jalk i da kompozycji, iw której ni­
gdy się nlib powtarza, nawiet witedy. gdy obrabia iza- 
sadnicz.0 ten satm temat. Wystareizy wspomnieć „Za­
trutą studnię11 w tyłu różlny.dh warjahita.cti stwonzoną.

PaitetŁnować kogoś za życia na gemjuisiza jest cor 
'kfliwiek ryzykowineim. Nie uliega jedlnak ‘wątipTjwiośdi, 
że kiedyś hM orja sztulki poflslkii  ̂ da 'MailicizewiskliieinM 
teń najWslpainiailiszy .zte ■wYizystkiicłli tytułów!, jaikfini 
śmiertieflini nagradizaiją w^tbrtóców z pomliiędzy siebie. 
A  to dllatego sitaić slię narsi1, pomfiewtaż genjusz to móc 
innego, jak połączenie wielkich zdolności z wlielką 
pracą.

Obydwie te zalety pnzyzmaino już dawno MaJczaw- 
sktemu, a że- słusznie przekonuje o. tern obecna wy­
stawa ijubiltousaowa, będąca zbioreim —  p a znajczam to 
-aiz jeszcze — łydko części' rago, co stworzył ku nie­
spożytej ohtwałle Foffisfci i swojej. Józef Trepka.
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Świat kobiet.

Reforma przysięgi małżeńskiej.
Nowe zwycięstwo feministek angielskich.

Znane ze- siwej wlogtoroliikiziaścii feantaicrtiki langieMkiie, 
w.ywaliazyiwszy kobietom w tt.ym kraju hu,pełne rórwmio- 
upnąwnjleiniiei, izitiiailaMy. się dsltaitecczinsile rw kłopoici©, bo 
nie miMy jiuiż a co walczyć z ibrzyidtszą i Igiarsizą —  ich 
edamiem —  połową rodnia,ni Lui lizikieg©.

Na srocizęśiciiie jedinalk z ich pnzywódiazyń wynaJbizła 
nowy powó 1 waCIkł, ta mianowicie tekst przysięgi mał­
żeńskiej, Badiainoj przy śdiuibdie przez kobietę, w  któ­
rym tk> tefostede zna/jkłuije się przyrzeczenie posłuszeń­
stwa mężoiwi.

Otóż, na gjknite/k liłuigiOtirwaitaj i, z właściwą Amgiel- 
łoom dołkuozMwośoilą 'prowatdizianej agitacji, 'lokalny 
londyński' soibór dauchpwiieariatwa lamigHikańskiego- z

„High Chuirch“ , i*otwiziiiął parę dhii temu uchwałę 86 
prziectlW 78 głosotoi, miacą której koibiertai, bdbrąca ślub 
w  kaścMe auglilkańśkim, nie będzie składała przysię­
gi na posłuszeństwo mężowi, ale izłoży przyrzeczenie, 
że będizie go koch iła. i miu służyła. Taki© sanno pnzy- 
rzedzente ma złożyć onę acizytzna.

Po.diewiaż zomierzotna refonnia przysięgi małżeósiktoj 
tjdst sprawą urzęacrwega kościoła, przietlo mjulsdl w y ­
sikać —  jietśllu ma wejść w życió —  zaltiwń'e<rcLziein.ie prizieE 
najwyższą Rakię kościelną oraiz pairiaimenit-

Jaką będlzlile uichWaia tych cizyuniikćw miiaroldajinyah 
—  dOtąd; niewiadomo.

Po dtramoede MeyHHmgm otrzymała baronona od ce 
sana Framciazka Jozefa I. 800.000 guldenów aa otar 
de łez po stracie córki, która marzyła o tern, aby zo­
stać żon? następcy tronu.

'Boronowa kupiła, za te p eniądize poi-iadłość ziem­
ską na Węguz/fch. Pusladlość tę mus iała sprzedać po 
przewrocie politycznym. Przeniosła się do miejjseow o- 
ścd Payerbach, gdzie 'zamimzkała w w il' hrabiego 
Stzeoh«'inyi.

■W oistataYch czasach materialne stó-uiinki baron©- 
wiejj Yertsenay pogorszyły się tak dalece, żc fam a ta 
po raz pierwszy zetknęła się z niedosiatkileni. Gdyby 
istniał jeszcze dwór oesortki, na pewno mogłaby li- 
ozyć, 'ż jej nie opusacizą turtajj. W tej sytuacji dość 
przykrej dla. arystokratki, przyzwyczajonej do wytaa- 
YMnego życia, zwróciła się baronowa do rządu czecho­
słowackiego z prośbą o p-ny-zmamie jej pensji w dro­
dze łaski.

Prośbę tą umotywowała tern, że jest obywatelką 
czecho-słowacką i skutkiem przewrotów polityczny ch 
straciła cały majątek.

Rząd czecho-slowacki iznailaizł się w  wielkim kłopo­
cie, gdy mu ypadto załatwić sprawę tej damy. A 
nuż narażą się rządowi austejadkiemu, jeśli dadizą 
pensję matee baronówny Yetserty, która kiedyś tam 
,z naistępcą tronu ausitirjaskiego... Odpowiedź była ta­
ka, że nfie mogą się przy chylić do prośby, bo już „wy­
gasła" przynależność obywatelska baronowej do jej 
pierwotnej ojczyzny.

Baronowa Yetsera nie dała. jednak za. wygraną. 
Arystakraitki mają upór. starej rosy. Baronowa Yetse­
ra poczy niła już starania, aby odnowić swe prawa 
obywatelskie i przy należność do Czechosł rwacji. Oby 
wateliskie te prawa będą musieli jej przyznać. A  wte­
dy, jak powi ada —  raz jeszcze poda prośbę o przy 
znanie jej pensji z laski.

Tak to żebrzą stare arystokratki.

---------OO©-------------r

l i l i i  kochanki arcyksip Rudolfa w nędzy.
Stare arystokratki austriackie żebrzą.
Baronowa z praesrfosew. —  Wysokie odczepne. — Utrata majątku. —  Prośba do rządu czeoho-slowac- 
kiego o pensję z łaskfi. —  Rząd czeski odmawia prośbie damy. —  Uparta arystakratka zapowiada dalsze

forsowanie sprawy.

Baronowa Vetsera, matka, baronówny Marji Vc- i zginęła, śmiercią tajemniczą w Meyerfnigiu, znajduje 
&ter‘y, która równocześnie z arcyksdęciem Rudolfem | się w skrajnej nędzy.

■0 *
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wieczorem.

?i M m aiffiGimia
j ogłoszsó® RadaStsjs nSa odpowiada. ■ e

1 OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA s Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 —  dla poszukujących posad zŁ 0.05 — za słowo drobne o treści matry- 
moujaLnej zL 0.12 —  wiersz miMim. jednosEpaltorwy zL 0.10 —  (wfeisiz m rubryce „Nadeiłane" zL 0.25 —  ■wieraz milimetrowy po kronice zf. 0.40 —  
Ogłoszenia przed teikisteim wiersz miMmetiówy zł. 0.50 —  Za układ tabeła»yezny, kombrnc-Trany 50 piec. —  Zamiejscowe ogłoszenia o 30 procent droższe.

ZAWIADOMIENIE.
Poznaj siebie. Kim jesteś? 
Kim być możesz? Charakter 
zdolności, przeznaczenie. 
Jeżeli Ci brak energji, rów ­
nowagi jeżelj nie wiesz jak 
żyć,postępować, aby zwycię- 
koor^eciwstawić się losowi, 
zwróć się do p. Szyllera- 
Szkolnika, znawcy dusz, au­
tora prac naukowych. Nade- 
ślij charakter pisma swojego 
lub zainteresowanej osoby, 
napisz rok, miesiąc urodze­
nia, kawaler, żonaty, wdo­
wiec, ile osób najbliższej 
rodziny. Na tych danych 
otrzymasz listem poleco­
nym naukową szczegółową 
ana'izę charakteru, określe­
nia ważniejszych zdarzeń 
życiowych, odpowiedzi na 
szczerze zadane pytania, 
również horosko a ułożony 
przez słynne medjum Miss 
Ewigny. Analizę horoskop 
wysyła się po otrzymaniu 
Zł. '3. Jeżeli wziąć pod 
uwagę, że wykonanie ana­
lizy wymaga poważnej u- 
my?łou ej pracy, koszta o- 
głoszeń, poczt. etc. wyżej 
oznaczona suma nie jest 
zbyt wysoka. Osobiście 
przyjmuje 12—7 pp. Do­
świadczenia naukowe pana 
SzylleraSzkolnika zaszczy­
cone chwalebnymi protokó­
łami naukowych T o w a ­
rzystw  Warszawy, świa­
dectwami najwybitniejszych 
powag świata lekarskiego 
i odezwami prasy. Książki 
nadzwyczaj ciekawej treści 
naukowo-pouczającej. Ka' 
talog ilustrowany darmo. 
Na przesyłkę dołączyć zna­

czek pocztowy. Adres 
W arszaw a, psychografolog 
Bzyller-Szkolnlk. Piękna 25. 
pokój Nr 14. Telef. 506 09.

MASZYNY do szycia znane 
**■ „Kasprzyckiego*, liur- 
to w o -D e ta liic zn i-i -Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
i. 153. Zamawiać można 
listownie. 820
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Matki
Żądajcie w aptekach i dro- 

guerjach higienicznych 
przysypki dla dzieci

PsscSsr dzidzi41•>
utrzymujący ciało dziecka 

w zdrowiu i czystości.

Ta!IallIalfall|Dlfal|{al|Dl

Najuporczywszy

BÓL GŁOWY
usuwają proszki dla doro­

słych
Z KOGUTKIEM

wyrobu apteki A. Gąsiec- 
kiego w Warszawie.

S P R Z E D A J Ą  A P T F K I.

Józaf B ogd a n ik
Kraków, Kanonicza 22.

wyrabia i naprawia: apa­
raty ortopedyczne, prostó- 
trzymane, protezy, wkłady 
pod płaskie nogi, pasy prze­
puklinowe, brzuszne i t. p. 
Ostrzy i naprawia: brzytwy, 
nożyczki, maszynki do w‘ci­
sów, noże introligatorskie, 
maszynki do mhsa, scy­

zoryki i 1. p.

0 B 0 [ D E B i s i i B 0 0 0 E 0 0 0 E 0 B 0 0 0 0 0 0 0 0 E  
§j Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie! ś

I „GŁUS WSCHODU” i
Ei &gj Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu jgj
0  i Polski pod redakcją poety gruzińskiego jsj 
& Sorgo K u ru lis zw iiii.T yg . „fiłos Wschodu" wyda- E  
0  je dodatki w językach francuskim i tureckim. || 
^  Prenum erata roczno w ynosi 2fl zł., półrocznie 10 zł. 0

pj Prenumeratorzy roczni otrzymają jako premjum §  
jj artystyczny iliustrowany „Alrum Wschodu". jjjj

0  ftdrcs Redaktji i Administracji: POLSKA, Warszawa, Waraka tir. 3. E  
0  0  
E 0  E E 0 0 0 B 0 0 0 0 0 0 E E E B 0 E E 0 E 0 0 ? 1 0

10

Z D O L N E GO  i E N E R G I C Z N E G O

AKWIZYTORA
poszukuje Administracja Gońca Krakowskiego

B R P B N E  O O Ł O S Z E N iA

UNIEWAŻNIAM legitymację skradzioną we wrześniu na, 
nazwisko Amina JfeirWieiwicE. 1210

UNIEWAŻNIAM zgubione papiery wojskowe- ma reaziwisilco 
Józef Gaijioeli, Pleszów. 1209

HORODYŃSK1 WINCENTY umieiważnia, zgubione doku 
meaita. wojslkoiwe, wystawione pnzea 4 P. 8. P. Cieszyn.

DZIERŻAWY pemisjomatu w Krj-ui.e.y lub Sscaawimey jm- 
~izm'k.uiję. Sz^izegółow© oferty: Worsizaiwa, Ws|»óJna. m. 23. 
GikHskiow-Htaa.. 1213

ZGUBIONĄ kisiążeozikę iwojslkową ma naziwiskc Abrahn.m 
StenilieM uimieważniam. 1214

OGRODNIKA specjalistę do kwiatów, sairnotnego, z prak­
tyką i dobrem! świadectwami, z nieskazitelną przeszło­
ścią przyjmie Zamząd aiamiku na Wawelu. Płaca X. kat.. 
niższ. furake. państw, iz dodatkami, po. roku ew. stabili­
zacja. Zgłosizeuia osobiste w Zarządzie zaniku na Wa­
welu między 9—10 ramo i 2—3 popal. 120T

EMERYTOWANY urzędnik, dotknięty nieuleczalną cho­
robą, mający żonę również ciężko chorą, prosi litościwe 
serca o wsparcie. Datki przyjmuje Adm. „Gońca Krakow- 

Dumajewsikilego 7.

WILLA muTOwana z 2-morgow«m ogrodem, w pięknej, 
górskiej okolicy do sprzedania. Wiadomość rvr Admwaa- 
Ltracji „G»ńca“.

Ogrodzenia nietyiko tańsze od drewnianych 
lecz estetyczniejsze i trwalsze.

Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe i osdobne wraz z bramami 1 furtami, jak również 
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. i wyrobów drucianych 
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „ M e t a l g o r

Dostawa szybka, duży zapas siatek ha składzie. Oferty i prospekty na u aide żądanie.

"MfOT*© W  d u y  nedUkitoff: Dr. W l t u i y c Ó w l r a l d KrjuknnmLa Dmikaml* v  Kradtowte pod urzą,ć. ^


